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’rzegląd Polityczny.
Wyjaśnienia ministra wojny hr. Bylandta, dane 

w wydziale delegacyi atistryaekićj dla uzasadnie
nia reformy organizacyi armii, wszędzie zrobiły 
bardzo dobre wrażenie, j u ż t o  z powodu szczegó
łów, jakie pedał o systemie terytoryalaym projek
tu reformy, już to  z powodu jasnego przedstawie
nia zalet nowój organizacyi armii. Zresztą zapo 
wiedź, żc ministerstwo wojny nie będzie żądało 
pieniędzy na dokonanie tćj reformy, niewątpliwie 
przyczyniła się także do dobrego wrażenia.

Pokrok ra f rzeczą pogłoskom, rozsiewanym głó
wnie ze strony młodoczeskićj, o rozwiązaniu Izby 
deputowanych; twierdzi on, że rada ministrów nie 
rozbierała tćj kwestyi, a  nawet nie miała powo 
du nad nią się zastanawiać Korespondent zaś 
wiedeński do Politik  telegrafuje także, iż zestal 
upoważniony do oświadczenia, że wszystkie do
niesienia korespondenta Narodnich Listów  o u- 
chw&łach rady ministeryalućj w przedmiocie ter
minu rozwiązania sejmu czeskiego i rozpisania no
wych wyborów, dalój o mniemanym zamiarze rzą
du rozwiązania Rady piństw a zaraz po zawoto- 
wanin najważniejszy! h przedłożeń, tudzież o kon- 
ferencyi, jaką miała odbyć komjisya piętnastu 
prawicy, którćj przedmiotem miały być zadania 
nowćj Izby i sprawa zamianowania nowego mini
stra, są zupełnie bezpodstawne. Co się tyczy sej
mu czeskiego, tyle tylko zdaje się b jć  pewnem, 
że zostanie rozwiązany, o terminie jednak nie mo
żna jeszcze powiedzieć nie stanowczego; co się 
2aś tyczy Izby deputowanych, to fogłoski o jćj 
rozwiązaniu są co najmnićj przedwczesne, gdyż 
rada minlsteryalna nie miała dotychczas powodu 
zajmowania się tą  sprawą. Kwestya rozwiązania, 
będzie zależną od przebiegu uajbliżs ój kampanii 
parl&mentarnój i od różnych okoliczności, których 
dzisiaj jeszcze niepodobna przewidzieć. W spra- 
wie tćj podał także korespondent nasz wiedeński 
(A.) szczegóły i zaratryw ania oparte na dobrych 
informacyach.

Na onegdajszem posiedzeniu komitetu ośmnastu 
komisyi dla regulacyi pod at ca grantowego, obra
dowano nad Tyrolem. Baron Gicvanelli oświad
czył w ciągu dyskusyi, że skutkiem ostatnićj ka
tastrofy cały operat o uregulowanie podatku grunto
wego w Tyrolu powinien uledz zmianie, i wniósł 
rezolncyę , aby kom isja centralna udała się z proś
bą do ministerstwa skarbu, iżby poczyniono w dro
dze konstytucyjoćj staranie o piddanie rewizyi 
całego t go operatu. Rezolueya ta zostrła uchylo
ną po oświadczeniu radjcy dworu Mayera, że kof 
misya ceitralna nie jest do tego kompetentną "i 
że przewidziane zostało przedłożenie osobnćj usta 
wy o opustach podatkowych z powodu ostatnich 
wylewów. Następnie przyjęto rezolueyę Dra Rdhy, 
w którćj konjisya centralna wypowiada gorące ży
czenie, aby wydaną zostaU ustawa mająca głó
wnie na celu ulgi dla ludności nawiedzoućj po
wodziami. Rozprawy szczegółowe odroczono do 
poniedziałku.
____________________________________________ I

Deputowani miasta Wi doia (śródmieścia) Ku 
randa, Weitlof, Hofer i Jacques zwołali na d. 18 
b. m. zgromadzenie wyborców. Na Josephstadt od
być się ma dziś ponowne zgromadzenie wyborców, 
na którem przemawiać będzie dep. Ed. Suess,

O ś w i a d c z e n i a  hr.  K a l n o k i e g o ,  które 
obszernie omówił w liście wczoraj nasz wie
deński korespondent CA) — nie przestały je
szcze zajmować umysłów i budzić ciekawości. —- 
N. f r .  Presse podaje wczoraj rodzaj komentarza 
do nich, donosząc z dobrego, jak  powiada, źródła, 
że podróż Cesarza Austryackiego do Włoch była 
już zdecydowaną i miała nastąpić podczas bytno- 
ci NPana w Tryeśeie; zaniechanie zaś nastąpiło 
wskutek osobistej inieyaty wy k  r ó la  H u m b e r t s ,  
który w liście własnoręcznym odradzał Cesarzowi 
tę podróż z powodu znanych wypadków, których 
widownią był Tryest. Ten sam dziennik donosi, 
że wkrótce ma się udać A r e y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  
do Medyolanu, gdzie prawdopodobnie spotka się 
z królem włoskim.

Inną znowu wersyę podaje dobrze informowany 
wiedeński korespondent Allgenteine Zeitung (da
wniej Augsburgfr), który pisze, że t r .  K a l n o k y  
zamilczał widocznie, aby nie drażnić Kuryi rzym
skiej, o jednym fakcie dobrze znanym w dyploma
tycznych kołach wiedeńskich, mianowicieJze strony 
W atykanu oświadczono wyraźnie, że Papież nie 
będzie mógł przyjąć Cesarza, skoro ten przybędzie 
do Rzymu celem oddania wizyty królowi włoskie
mu. Podobnie stało się z Arcyks. R a j n e r e m ,  
który przybywszy na pogrzeb króla Wiktora Ema
nuela, nie był w Watykanie. Dla uniknienia więc 
tych wszystkich sporów, zaniechał cesarz Austrya- 
cki podróży do Rzymu, co jednak, jak  najwyra
źniej oświadczył austryacki minister spraw zagra
nicznych, bynajmniej nie wpłynęło na oziębienie 
wybornych stosunków łącząeych oba państwa. — 
Dziennikom tym zostawiamy za to wszystko od
powiedzialność.

Południowa poczta przyniosła nam głosy dzien
ników włoskich o zajściach w komisyi Delegacyi 
węgierskiej. Z małemi wyjątkami zgadzają się 
dzienniki włoskie na to , że Cesarz Austryacki 
musi przybyć do Rzymu. Opinions podziela rów
nież to zdanie i dodaj’, że Cesarz odwiedzi także 
przy tej sposobności Papieża, co leży zupełnie 
w naturze rzeczy. Organa rządowe zachowują mil
czenie co do tego ostatniego punktu.

O m isjy i l o r d a  D u f f e r i n a  w E g i p c i e ,  piszą 
do Pol. Corr. z Londynu, ia  między członkami ga 
binetu panowały różnice zdań tyczących się rozwiąza- 
niakwestyi egipskiej. Ostatecznie zgodzono się na 
wysłanie nadzwyczajnego pełnomocnika do Egiptu, 
któryby zbadawszy na miejscu sytuacyę, był w sta
nie wyrobić sobie sąd o tamtejszych rzeczach i iu- 
dziach. Z początku chciano tę ważną misyę po
wierzyć panu ć ó s c h e n , który już prowadził 
z powodzeniem układy w sprawie Egipskiej. Go- 
sehea jednak odmówił; wtedy zwrócono się do 
lorda Dnfferina. Udzielone mu instrnkeye nie są  
w y r a ź n i e  o k r e ś l o n e ,  i dla tego stać on 
będzie z gabinetem w ustawicznych stosunkach. 
Główne p o d s t a w o w e  j e d n a k  z a s a d y ,  któ
rych ma się trzym ać.są następujące: Utrzymanie

zwierzchnictwa Porty; powrót wojsk angielsku h, 
skoro nastąpi reorganizacya armii egipskiej; wspób 
udział skarbu egipskiego w ponoszeniu kosztów 
okjnpacyi; w s p ó ł u d z i a ł n a r o d u  e g i p s k i e g o  
w z a r z ą d z i e  k r a j u ;  usunięcie właścicieli obli- 
ga«yj od wszelkiego wpływu na fioansowę admi- 
nistraeye; gwaraneye dla Europejczyków mieszka
jących w Egipcie. Instrnkcyey te, jak  się okazuje, 
przedstawiają szerokie do różnych kombinacyj pole, 
ale już z góry wykluczają one niedorzeczny pro
jek t, podług którego Anglia zamierza zamienić 
Egipt w rodzaj indyjskiego księstwa.

W zeszłym tygodniu odbywały się w c a ł e j  
A n g l i i  w y b o r y  do  r a d  g m i n n y c h ,  któ
rych rezultat uważają za rodzaj barometru polity
cznego usposobienia. Otóż wybory te wykazały 
wielkie postępy, jakie robi w kraju stronnictwo 
konserwatywne. Liberalai stracili wiele miejsc. 
Organa t o r y  s ó w  wyrażają z tego powodu zado
wolenie.

W R z y m i e  odbyła się rada miuistrów w spra 
wie obsadzenia ambasady paryskiej. Nominacya 
nastąpi w tych dniach Dzienniki włoskie oprócz 
oświadczeń hr. K a l n o k i e g o ,  zajmują się jesz
cze wyborami i przyszłemi kombinacyami parla
mentarnemu Opinione przemawia za p o ł ą c z e 
n i e m  w s z y s t k i c h  g r u p  p r a w i c y ,  któreby 
przyrzekły popierać D e p r e t i s a ,  gdyby ten po
został w zakresie programu nakreślonego w Stradelli 
Popolo Romano stwierdza istniejące ważne różnice 
między D e p r e t i s e m  a Ć r i s p i m ,  i mówi, że 
dawno już nie istniała tak dobra sposobność zje
dnoczenia w jednę silną falangę wszystkich do 
brych żywiołów prawicy i lewicy. Wszystko za
leży od tego, czy D e p r e t i s  będzie miał odwagę 
pójść wskazaną drogą, odwracając się zupełnie od 
nieprzejednanych z lewicy.

Rópubligue franęaise  składa w gorących wyra
zach rządowi włoskiemu życzenia z powodu rezul
tatu wyborów, które wytworzyły większość rządo
wą, Od tej chwili losy gabinetu nie będą zależeć 
od przypadkowego głosowania, będącego rezulta
tem ćhwilowyeh koalicyj frakcyj, a wewnętrzne, 
jak  również z e w n ę t r z n e  stosunki zyskają tylko 
na tem i jest nadzieja, że w przyszłości nie wy
darzy się więcej ten wypadek, aby minister s raw 
zagranicznych miał szukać poparcia tam, gdzie 
tylko trafić może jedynie na lekceważenie. Wło
chy, mówi dalej organ G a m b ę t t y ,  są najszczę
śliwsze z pomiędzy młodych i starych państw. 
Nikt nie zaprzecza im bynajmniej praw do po 
siadania, żaden straszuy wróg nie czyha przed 
ich bramami, a szczęście uśmiecha się im dziś, 
jak  i dawniej. Czy Włochy będą miały tyle 
zimnej krwi, aby poznać, gdzie należy im szukać 
prawdziwego przyjaciela i jaka polityka nietylko 
przyczyni się do ich dobra, ala moża i do wzro
stu ich potężnego mocarstwa ? Po ostatnich wybo
rach można spodziewać gię tego.

O składzie Izby włoskićj i o liczbie deputowanych 
stronnictwa republikańskiego wyraża się ten dzien
nik także z zadowoleniem. Pięćdziesięciu republi
kanów, obradujących w pałacu Monte Citorio, nie 
będzie mogło osłabiać stronnictwa rządowego ale 
będzie bodźcem chroniącym większość od apatyi.

gfSejm pruski ma otworzyć cesarz Wilhelm oso
biście, zależeć to będzie jednak od pogody dnia, 
w którym sejm otwartym zostanie; w dniach nie
pogody bowiem lekarze przyboczni odradzają mu 
stanowczo wszelkiego narażania się na jej wpływ 
szkodliwy. Mowa tronowa ułożoną będzie naw szel 
ki przypadek tak, jakby ją  sam Cesarz odczytał, 
i ma zawierać dalsze rozwinięcie zasad progra
mowych^ w poprzednich orędziach królewskich 
wypowiedzi anyh.

Staatsanzeiger ogłosił ju t rozporządzenie królew
skie, zwołujące obie Izby sejmu pruskiego na d. 
14-go b. m.

Wybory do nowćj rady miejskićj B erling od
będą się na podstawie nowego podziału okręgów 
wyborczych, uskutecznionego przez magistrat a po 
twierdzonego przez ministra.

Wszelkie próby połączenia partyi liberaloćj z po
stępową w Serbii, rozbiły s ię , jak  można było 
przewidzieć, o wręcz przeciwne dążności Rist;eza, 
a  ministerstwo Piroczauacza pozostaje w dawnym 
swym składzie.

Z P e t e r s b u r g a  zaprzeczają kategorycznie 
pogłoskom o ustąpieniu jen. S cb  w e i n i t z a  z po
sady ambasadora niemieckiego.

P a p i e ż  wręczył deputowanemu angielskiemu^ 
E r i n g t o n o w i  przed odjazdem jego z Rzymu 
własnoręczne p i s m o  d o  k r ó l o w e j  W i k t o r y i ,  
w końcu którego dziękuje jej za opiekę nad pod
danymi katolickiego wyznania i za zupełną wol
ność religijną, którą katolicy cieszą się w Anglii. 
E r r i n g t o n  wręczy królowej ten list na osobnej 
audyencyi.

Do tej jeszcze chwili świat zajmuje się 
doniosłem oświadczeniem hr. Kalnokiego 
w delegacyi węgierskiej o zaniechaniu re
wizyty i podróży N. Pana do Włoch. Nie 
ustają komentarze, domysły, gniewy, a zdzi
wienie zdaje się z każdym dniem wzra
stać. Jest to — zdaniem naszem —  dobro- 
wolnem błądzeniem w labiryncie przypu
szczeń. Jak zwykle gubią się w nim lu
dzie, bo nie chcą obrać prostej drogi, która 
stoi przed niemi otworem.

Cesarz Franciczek Józef jest, a co wa
żniejsza pozostał istotnie Monarchą katoli
ckim, panuje on nad ludami przeważnie ka- 
tolickiemi.

Oto powód, dla którego nie chciał oddać 
wizyty królowi Humbertowi, skoro rząd 
włoski wymagał, aby ją oddał w Rzymie, 
w obecności pokrzywdzonego i wygnanego 
z wiecznego miasta do Watykanu ojca i 
głowy świata katolickiego.

Że minister Najj. Pana głośno to oświad
czył, dowodzi, iż Cesarz Franciszek Józef 
z chlubą, wysoko a nie dla formy nosi

nazwę Monarchy Apostolskiego, że pojęcie 
monarchii austryackiej i katolickiej jest 
nieodłączne jedno od drugiego, bo tak chciały 
dzieje, tradycya i tak chce prawda życia 
codziennego, że z drugiej strony Austrya 
jest dosyć silną i poważną, aby do tego 
się przyznawać wobec tylu nieprzyjaznych 
katolicyzmowi prądów, a nareszcie, że ona 
i jej dynastya, wbrew dzisiejszemu obycza
jowi stawiają po nad interesa,choćby najisto
tniejsze, pewne moralne idee, wzniosłe za
sady i duchowe potrzeby. Te idee zaś, za
sady i potrzeby ściśle złączone są z ich po- 
litycznemi i historycznemi zadaniami, z ich 
posłannictwem i przyszłością. W tem tćż 
doniosłość oświadczenia hr. Kalnokiego.

Królestwo włoskie wydałoby na siebie 
wyrok potępiający, gdyby w jego mniema
niu obcy monarcha katolicki nie mógł po
godzić swoich pierwszorzędnych obowiązków 
ze sąsiedzkiemi. Dowiódł Cesarz Franci
szek Józef, że umie cenić ich wartość, kie
dy poświęcając się dla potrzeb państwa, 
zjechał się w Wenecyi z Królem Wiktorem 
Emanuelem. Nie chciał zaś i nie mógł bo
leśnie dotknąć uczuć swoich ludów, ani też 
zapoznawać znaczenia monarchii rakuskiej, 
oddając dziś w Rzymie wizytę Królowi 
Humbertowi. Nie- ma też obawy, aby o- 
świadczenia hr. Kalnokiego zachwiały —  
jeżeli do tego nie- ma innych powodów —  
dobre między Austryą i Włochami sto
sunki.

Ale głośne przyznanie się Monarchy Au- 
stryi do uczuć katolickich, do uszanowania 
i poszanowania papiesjtwa, radośnie przyję- 
tem zostało przez wielką większość ludów 
austryackich, a zwłaszcza w naszem kraju 
na wskróś katolickim i w naszym narodzie, 
który w posłannictwie katolickim widzi silną 
spójnię między swoją i Austryi przyszło
ścią, to przyznanie się^ szeroki znalazło 
odgłos i słuszną wzbudziło otuchę [
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f  Wczoraj dopiero rozpoczęła posiedzenia ko^ 
misya budżetowa delegacyi austryackiej, w obe
cności jak  zwykle wszystkich delegatów. Najprzód 
wzięto pod obrady budżet zwyczajnych wydatków 
na utrzymanie wojsk 1883 r., oznaczonych w rzą
dowym projekcie na 94,905,000 sir. (wydatki te 
na r. b. uchwalono w r. z. w sumie 94,904 000 złr.),

PAMIĘTNE SŁOWA.
N O W E L L A  

P a w ł a  H e y s e g o .

(6) (Ciąg dalszy).

Wkrótce skręcili w starą klonową aleę, która 
dochodziła do samego zamku. Powietrze b jło  chło
dne i cz jste ; na jasnych łąkach brzęczały niezli
czone roje pszczół, a ptaki budując gniazdka fru
wały do koła. Nagle rozległo się głośne szcze
kanie.

— To H ektor! — zawołała Zefiryna —- on po
witał nas pierwszy.

Filip zobaczył wielkiego, żółtego brytana, który 
pędził jak szalony, chciał koniecznie wskoezjć do 
powozu, a Wiktorya lękając się, aby go niezmiaż- 
dżyły koła, kazała powóz zatrzymać. Jednym su
sem dostał się do powozu; Zefiryna krzyczała, ba
ronowa odsunęła się na bok, a Wiktorya pieściła 
psa, który usiadł poważnie na dawnem miejscu 
Filipa i wyskoczył dopiero pod zamkiem.

Zajechali boczną stroną. Kilka schodów prowa
dziło do altany biegnącej przez całą szerokość bu
dynku. Na kamiennej balustradzie stały donice 
drzew pomarańczowych, oleandrów i cyprysów. 
Z altany wchodziło się do wysokiej sali. Oana i 
drzwi były pootwierane, a wiatr poruszał czerwo- 
nem i, jedwabnemi firankami, które powiewały na 
powite nie gości. Głęboka cisza panowała w ogro
dzie, założonym na sposób francuski; wiosenne 
słońce oblewało złotem wodotryski, amorki, i k a 
mienne wazony. Zdawało się , że tu wszystko śpi 
jak  zaczarowane. Wkrótce zbudziło się życie. Z o- 
ficyn ukrytych za ścianami szpalerów przybiegała 
służba? Zadyszana i zaczerwieniona klucznica, która 
nie mogła znaleść czepka w pośpiechu, rządca, 
ogrodnik, nawet kucharz w stereotypowym, stroju. 
Baronowa usiadła na niskiem krześle w altanie i 
oświadczyła, że się stąd nie ruszy. Zapomniała 
nawet o ukochanym synku z radości, że odzy- 

swoi e dawne miejsce.
Wiktorya posłała natychmiast po Cezarka, który 

o tej porze chodził zwykle do plebanii na lekcye 
muzyki. Po chwili wbiegł chłopczyna z golą gło- 

jasne włosy okalały rumianą twarzyczkę, a 
z niej świeciły oczy ciemne jak u siostry. Rzucił 
się na m atkę, poskoczył do W iktoryi, którą por- 
wał w taniec, a  w końcu objął bez uszanowania

i ucałował głowę Zefiryny, która się broniła za
wzięcie. Spostrzegł nareszcie nieznajomego i po
godna twarzyczka zasępiła się natychmiast. W tej 
chwili stał się zupełnie podobny do siostry, która 
go przedstawiła Filipowi.

— Nie zawsześmy tacy zuchwali — rzekła ła
godnie — i jeżeli zechcemy, mamy dużo zdolno 
ści do nauk. Jakże grasz tę sonatę Haydn’a? Ale 
najlepiej dowiem się o tem od samego księdza 
proboszcza.

Właśnie bowiem zbliżał się chwiejnym krokiem 
ksiądz Daniel. ByUto szczupły staruszek o łago- 
dnem, apośtolskiem obliczu, które rozweseliło się 
na widok pań zamkowych.

— Stary to nasz przyjaciel ten ksiądz Daniel — 
rzekła baronówna do F ilip a .— Mamy tu odd&wna 
zamkową kaplicę, a kapelan mieszka w pobliskim 
domku. Tak też jest i dzisiaj, chociaż wybudowa
liśmy tam dale j, w dolinie kościół dla wiejskiego 
ludu. Cezar miał więc w pobliżu pierwszego nau
czyciela. Lecz poczciwy starzec przeżył już ośm- 
dziesiąt lat z górą. Patrz pan jak  idzie z trudno
ścią.

Domawiając tych słów zbiegła ze schodów, przy
witała staruszka i wprowadziła go do a ltany ; 
ksiądz Daniel z czcią ucałował rękę baronowej. 
Wiktorya rozmawiała wtedy z rządcą; każdemu 
z obecnych umiała powiedzieć jakieś miłe słówko. 
Filip uważał, że wszystkie oczy zapatrzone były 
w tę młodą istotę z wyrazem szczególnego sza
cunku i zaufania; zdawało się, że to niby jakaś 
księżna udzielna powraca do kraju i obejmuje ła
godną rączką cugle panowania.

Na jej rozkaz klucznica zbliżyła się do Filipa 
z zapytaniem , czy może zaprowadzić go teraz do 
przeznaczonego mu pokoju.

— To będzie tylko tymczasowe mieszkanie 
dorzuciła baronówna — jeżeli się panu nie spo
doba, wybierzesz pan sobie sam inne pokoje. Nie 
braknie miejsca w tym starym gmachu.

Jakby snem upojony szedł po wspaniałych scho
dach, które prowadziły do frontowej części zam
ku. Wązkiemi, wysokiemi oknami płynęło tyle 
światła, ża przymykał oczy olśnione. Wyszedłszy 
na drugie piętro, oparł się na poręczy i spojrzał 
w, dół. Poznał cdrazu, że staiy gmach zbudowany 
był za czasów wszechwładnego panowania Ludwi
ka XIV i wersalskiego smaku; ze ledwie gdzie 
niegdzie tylko zatarły lata zbytkowny przepych 
barokka. Złociste, stukowe ornamentacye przypró
szył nieco kurz. Ogarnęła go dziwna trwoga i 
smutek. Pomyślał, że ona od najmłodszych lat 
przywykła do tej wspaniałości — a cały obszar 
kraju, który widmał z okien owego zaczarowane
go zamku, podlegał skinieniu jej oczów. W tej

samej chwili przypomniał sobie wąskie schodki, 
które prowadziły do mieszkania jego rodziców. 
I  on teraz był podwładnym tej dumnej pani, a 
nie mógł znieść tej myśli, by rządzić nim mogła 
kobieta; gdyby nie wstyd tchórzostwa, byłby naj
chętniej uciekł na wolność z tego błyszczącego 
więzienia.

Klucznica przywykła szanować każdego, choćby 
wcale nie imponującego gościa w domu państwa, 
otwarła drzwi jednego z wielu pokojów, do któ
rych wchodziło się z korytarza wyłożonego mięk
kim dywanem. Przepraszając, że wskutek niespo
dziewanego powrotu państwa nie wszystko jest 
w należytym porządku, podniosła spuszczone ża- 
iuzye. Świeże, górskie powietrze wpłynęło do po
koju. Klucznica objaśniła, że tu świeci wschodnie 
słońce, że pokój bardzo cichy i spokojny, bo na 
całem piętrze nie mterźka nikt więcej, prócz pa
na rządfey.

Filip "przystąpił do okna i zadziwionym wzro
kiem objął cudowny krajobraz, który roztaczał się 
przed nim£ ogród zarośnięty prastam ni drzewami 
a dalej skały zamykające widnokrąg. Z altany do
chodził go głos Wiktoryi, która opowiadała o Me- 
dyolanie staremu, nieco głuchemu proboszczowi — 
i pusty śmiech chłopca, którego Wiktorya bawiła 
komicznemi epizodami podróży. Gdy w tej chwili 
zobaczył po nad lasem wielkiego drapieżnego ptaka 
który wzciósł się ccraz wyżej i wyżej w blaskach 
eteru, zdało mu "się nagle, że jemu także wyrasta
ją  skrzydła i unoszą go po nad ziemskie troski, 
na wyżyny życia, o jakiem dotąd nie marzył.

Został więc. Po pierwszej nocy przespanej pod 
tym dachem zdawało się Filipowi i wszystkim 
w domu, że obecność jego tutaj jest zupełnie na
turalną i niezbędną. Przezwyciężywszy pierwsze 
zdziwienie, przyzwyczaił się z taką łatwością do 
nowego otoczenia, jak  gdyby całe życie jadał na 
srebrnych talerzach i pił szlachetne wina z kry
ształowych kielichów. Był bowiem zanadto zajęty 
wewnętrzną swoją istAą, by zastanawiać się nad 
błahemi drobiazgami, które nie dotykały głównej 
kwestyi życia.

Prosił baronównę, by nie mówiła Cezarkowi, 
w jakim charakterze przybył gość nowy. Z po
czątku chłopiec mierzył nieznajomego niedowierza
jącym wzrokiem. Dziwiło to Cezarka, że Filip nie 
zwraca na niego uwagi i czasem tylko w ogólnej 
rozmowie spogląda n a  chłopca. Gniewał się także, 
że go Filip poufale nazywa po imieniu. Gdy je 
dnak wieczorem zasiedli do herbaty i Wiktorya 
rozpoczęła rozmowę o ostatnich przewrotach poli
tycznych, a Filip porywającym tonem opowiadał 
swoie własne nrzeiścia. wówczas chłopiec z gorą

cem zajęciem przysłuchiwał się jego słowom. Na
zajutrz, rauo zapukał nieśmiało do drzwi Filipa. 
Wszedł zarumieniony i rozglądając się po pokoju 
oświadezył, że przychodzi z polecenia siostry za
pytać, czy gość dobrze spał w nocy. Nie przyznał 
s ię , że sam prosił jej, aby mu pozwoliła odwidzić 
Filipa. Wziął potem do ręki leżącego na stole Ho
mera i zapytał w jakim  ta  książka języku i co 
się w niej mieści. Filip wyjaśnił mu to i zaczął 
opowiadać o wojoie trojańskiej; opowiadanie nie 
skończyło się tak  prędko — nie skończyło się na
wet na poobiedniej przechadzce, którą odbyli razem. 
Od tej chwili Cezarek oddał mu się z duszą i 
ciałem.

Nawet lekcye księdza Daniela, które trwały 
ciągle, nie nudziły go już tak jak  dawniej, gdyż 
Filip umiał ułatwić suche formułki gramatyczne i 
nauczył cenić korzyści obumarłego języka. Wszy
scy w domu spostrzegli wpływ jego n&d rozkieł- 
znanym paniczem , lecz nikt się temu nie dziwił, 
bo osobistość nowego przybysza wywarła ogólne 
wrażenie już od pierwszej chwili. Tylko raz jeden, 
gdy chłopiec w napadzie dawnej zuchwałości po
skromił się na skinienie Filipa, odezwała się ba
ronówna z uśmiechem:

— Obmawiałeś się pan niesłusznie, nie przy
znając sobie pedagogicznych zdolności. Czy uwie
rzysz pan, że mi dopomagasz nawet w wychowa
niu Zefiryny? Poważna rozmowa nie nudzi jej 
teraz tak , jak  dawniej. Odmieniłeś pan zupełnie 
naszego psotnika. Wyznaj pan , jakich to czarów 
używasz do tego?

Chciał odpowiedzieć, że ona, która wywiera co
dziennie na ludziach potęgę własnego czaru, nie 
potrzebuje takiego wyznania. Zamilkł jednak, gdyż 
postanowił nie przemawiać do niej nigdy tonem 
nadskakującego kawalera.

— Pokochałem Cezarka —  rzekł. — Czy wie 
pani, że nietylko wielkie, ale i dobre myśli po
chodzą z serca, a to, co płynie z serca, wykonać 
nam łatwo.

— Pomówmy teraz o panu. Jakże udaje się 
panu zadanie poznania siebie?

— Muszę przyznać, że wydaję się Bobie same
mu coraz mniej zajmującym, im więcej badam 
wzrost i rozkwit tej loślinki. Właściwie p a n i  
przeznaczonem było odgadn^, do czego jestem 
stworzony.

Nie odpowiedziała na te dwuznaczne słowa, i to 
podobało mu się w niej właśnie. Nie spotkał do
tąd żadnej kobiety, któraby tak umiała panować 
nad sobą, nie tracąc przytem wrodzonego wdzięku 
i naiwnej nieśmiałości. Widział bowiem codziennie, 
jaki ciężar trosk i obowiązków przygniata tę mło
dą główkę, i  podziwiał, jak  go umie znosić we

soło. Nawet rządśca rozległych dóbr nie przedsię
brał żadnej ważniejszej sprawy bez zezwolenia 
baronówny. Ogromne lasy , tartak i, niezliczone 
trzody z rozległem gospodarstwem ałpsjskiem, o- 
bowiązki dworu względem wiejskiego ludu — to 
wszystko rozwijało się tylko pod jasnem okiem 
młodej dziedziczki. Zwykle nie bywała rano przy 
śniadaniu, gdyż wcześniej nim słońce wstało, nim 
rosa obiegła ziemię, objeżdżała na małym kasztan
ku pola w towarzystwie rządzcy. Miała na sobie 
wtedy skromny ubiór, który wymyśliła sama, mó
wiąc, że nie lubi kokieteryjnych amazonek. Nie 
wydawała się nigdy Filipowi piękniejszą, jak wów
czas, gdy z twarzą bladą od zmęczenia przejeż
dżała jeszcze kilka razy aleą, zanim zeskoczyła 
z konia, wsparta na ramieniu starego sługi.

Były-to jedyne chwile, które mu przypominały 
dzielącą ich przepaść. Wstydził się, że zaniedbał 
wszelkich ćwiczeń rycerskich, i pod pozorem pil
nowania Cezarka brał z nim udział w lekeyach 
konnej jazdy. Gdy prosił o pozwolenie, Wiktorya 
spojrzała na niego kk im  wzrokiem, jak  gdyby mu 
chciała wykraść z piersi tajemnicę.

— Konie są na rozkazy naszych gości — odpo
wiedziała obojętnie — a Cezarek będzie szczęśli wy 
z pańskiego towarzystwa.

Zamierzała dać mu do zrozumienia, ż ; nie ży
czy sobie, by jej towarzyszył w wycieczkach. 
Uczuł boleść, jakby za d« tknięeiem lodowatej ręki. 
Później jednak, widząc niezmienioną uprzejmość 
W iktoryi, wątpił znów, czy go chciała odsunąć 
istotnie. A gdyby nawet i tak było, w obecnym 
stanie nie miał już siły ani ochoty odjeżdżać 
z Hainststteu. Wieczorne chwile, które spędzali 
razem, podniecały w nim smutek namiętny. Dla 
baronowej było już za ciemno na ciągnięcie pa- 
syansa, a światło lamp szkodziło jej oczom, więc 
Wiktorya zasiadała do fortepianu w ogrodowym 
pawilonie i śpiewała opery Gliicka. Baronowa naj
chętniej słuchała Armidę i Ifigonię tauryjską; wte
dy budziły się w niej dawne wspomnienia. Z wszy
stkich utworów mistrza Wiktorya najbardziej lu
biła Orfeusza. Gdy rozlegały się rzewne tony, któ- 
remi opuszczony zaklina bogi podziemne, Filip 
siedział nieruchomy w kącie wielkiej sali, zapie
rał oddech jak  człowiek orzeźwiony i wstrząśnięty 
zarazem wybuchem burzy po całodziennym upale. 
Nieraz wzruszenie było tak silne, iż po skończo
nym śpiewie uciekał do pokoju, by sercu ulżyć 
łzami. Wtedy cały wieczór przepędzał samotnie.

(D alszy ciąg nastąpi).
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spowodowanego reorganizacyą wojsk, który Zza- gSom  ^ ó r z ^ n i e r i e A S i  ^sfoSa^od*IsL d v i T  0Wie“  j08.1 narn8zony w Egipcie i chedyw jaką zgrozą przejęci, że wkrótce po śmierci nief 
mieszczono w budżecie nadzwyczajnych wydatków X ?  Prz«cież niżej stoją pod każdym sam me jest już wasalem Porty lecz królowói „„i„k zawieść do Krakowa — i knndnk*

■Je licząc jednorazowego wydatku 650,000 złr., czasu; tembardziei że 
spowodowanego reorganizacyą wojsk, który za- carom k b w T ,
mieszczono w budżecie nadzwyczajnych wydatków wzcledem t u  ■ . . .  t  —-
na siły zbrojne monarchii, wynosić mających w r  nodoLvmi lnJ*”  • ~ za I w ^ toryi-
1883 7,508,157 złr.. I w & !  i .

Ponieważ główną sprawą w teraźniejszej 
delegacyjnej jest przeprowadzana n

Srolowej I dozwolono zwłok zawieść do Krakowa — i kondukt 
wyprowadzający go z Opawy, wskutek telegraju

£ T ^ . ! 3 5 T i r t J 5 f f Ł B  t s4i“” ? iiobto1* H « 5 S U w  ZZEVSSSgl £ VT- xx°% “ "■% T ^ T ^ l L :
fnara^nrrvhlV”6̂  - a Itąd n5e pomyślano o sprowadzeniu zwłok ś. p. X. 
basza przybył tu niedawno biskupa SkÓrkowskiego do Krakowa, 

opowiadają o jego zarządzie i po | oto napisy umieszczone w Opawie w kościele
ś. p. Bi- 

odprawiał

" / V  &u o v i u « i o i  U flIW U ł|

i    - — ’j - ’ °P- ą na- sy?te“ ie tt l ? ,nach ™b”ł tysiączne szykany, żeby nie mogli cieli. Dalój opowiada następnie Vakit n ZnihekaX I »  ^ U sta e lib e r ta te  exul ac magnanimitate S.

cierpienia prZcz ziemię), w Berlinie, w nakładzie 
Dunckera. Jest to cykl baśni, na pół alegorycznych, 
na pól przechodzących w rodzaj poetycznej nowelli. 
Z tych ostatnich podnosi krytyka mianowicie wdzię
czną nowelkę poetyczną z życia wieśniaczego p. t. 
„"Willy,“ oraz poemacik p. t. „Życie,* w którym 
znajdują się podobno znaczące aljazye do własnyoh 
przejść i walk wewnętrznych dostojnej autorki.

V irch o w , wielki niemiecki uczony, niebezpie
cznie zachorował. W Berlinie cierpienia jego budzą 
we wszystkich kołach najogólniejsze sympatye. Ko
respondent N. fr . P.-esse telegrafuje z Berlina, że 
stan Tirchowa nie jest tak groźny i że istnieje na- 

ja wyzdrowienia.

rytoryalnym 
w
twiającą 
arm

Zapowiedziane na przedwczoraj otwarcie teatru 
nowego niemieckiego w Bernie nie przyszło do 
skutku, ponieważ oświetlenie elektryczna nie było

główilym S n k t m nnnjej« a Żądanej ^  co jest I Ciemny, be^ oświaty,'^srpodporą “tronu“dTsDo" I n T i c S T  k lz T a te n l  F™nC‘ ’Conventu P™'"*«»'lu n c tu e 'd i*  26 Jan! l in c z e  całkiem gotowe. Dwie godziny przed mają-
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w pierwszvm HAnia wnnnmnijikm^ H o r io f t r .  I  * ̂ . .  . za I pozorem zachowania i rozszerzenia linn ulic. Wresz-1 turnas Confessoris X sti tolerantias vivam ro 6«/-l

►kój i wielkość^ojczyzny.Icie oskarżają Ahmeda Veofika baszę że nadnży- * ~  ‘
ygimnazyów me dopusz-1 wał władzy, że grosz publiczny na inne obracał 

na wzmocnienie sił armii, lecz dodatku konieczne-|coż~ma~"ze"sobą'począć? musi enra* wTL5f{*a°« ’ I f f1®' strona P°ważna, ale
W iA Pfi7n iA iavA in  łlA rA onniis  n o a n rrn  I • ■ *  .1* “

w pierwszym liście wspomniałem), dodatku nie cbodnie podminowały spokój i wielkość oiezvznv ™i, * A w ». ,   “ I a  *..................... v»w»» ,™ »-
harmomzującego z tym przyjętym nowym syste- Młodzież nie dokończywszy gimnazyów nie d o S ‘ 5  ? aJ%* * mi 5- Że “ duży- Utamque fidem referant! Die amice lector grandi
mem organizacyi i nie wpływającego bynajmniej czana do uniwersytetów « “  m !7* ?  Iwał grosz Publiczny na inne obracał1 ™------- ‘ y
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go w teraźniejszem położeniu rzeczy.
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rządów Ignatiewa jest przy oryginalnościami zawsze za człowieka prawego

antmae pacem aeternamque 
requiem.
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Ta W arszaw y  (4 listopada). 
(Teatra Rządowe.)

Nad grobem: I
Heic interim facet Excell. ac Reverend. Caro-I (Dokończenie).

Sarius Skórkoicski Eppus Cracoviensis Tn-1 W oczach rozsądnych i bezstronnych ludzi u-
fractus pro veritate et Ecclesiae [ I padek sceny warszawskiej, o którym rozpisywały

Exul I się organa interesowanych indywiduów, nie był
Silesia Austca X X V . Januarii I n’R(̂ y zatrważającym i cała ta heca wzbudziła

Aetatis suae 83-tio Eppatas I d z i  wienie i niesmak, tern więcej, że wśród tntej- 
anno.donec in proprium 18ŁT eh stosunków był to nieroztropny i niebezpie- 

sepulchrum revocetur. Iczny eksperyment. Obniżył się niezawodnie po-
  P«l«„ Tn<lai>vi<>vi w  • , Iziom artystyczny teatra, ale dlatego, że, jak wia-
m nod y„An~ nL ___I dn.mo.- obniżył się on od pewnego czasn wszędzie

rzeczy. — , w l • • | ---- — mm »* My łi\# UlVU -̂ I Ziem ie P olsk ie.
azie potrzeba długiego czasu, ażeby żydzi w Ro-

y ^ Ł g ^ g t ^ i w RMIk .^  „ k8. K61t0|x  rr„ rzr
sisiejsźem także 4-rcf s-orfzin N.aPoIe°na I rnP0minającego żydów. Cel podburza- włościańskie urządziło na własną rękę wystawę I ff«rnz • ep? ? wystawionym być ma z tych pozo-L jęp  w zuaoznej części na zewnętrznych czvnni- 

„ f .  t^ 0_ e °“Z,n' In,a. motłochu przeciwko żydom był tylko maska rolnicza, mieisenwa. ,ło*on. T i :  Istałoścl budynek, jako wspomnienie b y ł e - 1 „ Q

I r ^ a l u 1 w i S  I S S r S T  ? a? ier’ *w6r; tab bobrze co się tyczy autorów, aktorów, jak pu
m a^ uwzględnieniom L  • n” e“10 0 nast P̂I(! I blicznośei i krytyki. Nie obniżył się zaś w War-

^ a jsz a w ie  więcej, niż gdzieindziej.'Nastało tu pewne 
ra wszystkie mrvmfv -i ' u- ? ,nu ,e‘ I rozprzężenie, pewne zniechęcenie, wcisnęły się
w ś z y r S  ^ a ^ J y i n o  ^ ^ ’ ,^ap e ’ ^  ° g « e praktyki szkodliwe, zwłaszczl pod względem pra- merowano “^, loowlto4oi * sumienności niektórych artystów co dowprowadzanej organizacyi wojsk,, zajęło całe wczo- mieisce

rajsze posiedzenie komisyi, ~ - i - -------  ’
przedmiotu, bo na dzisiejszem
nem posiedzeniu komjsiyi. członkowie jej pp. Gro-lchciannlIndm-óp{zCi:iv r 0f / ^ aOIn' D̂ ł tJ ,fe0 maską, I rolniczą, miejscową, złożoną ze zbóż, nasion, ogro-1 »n nałacITT n i^ ^ .k i^ ^ ^ w T "  W8pon,nien'e oy1®-1 kaeh, na lekkomyślnej, błahej i tendencyjnej kry- 
c b o l a k i ,  S t u r m / P ^ k  L i J l t . M t . i n , S l - S ’ - T  ? " *  P ej ? 0? k ” ’̂ S S 0rod“ j" 8”  ^  »  W « l  pcwagę i i d a j i
B a r e u t h e r ,  P l e n e r  przedkładali ministrowi I przeciwko Polakom w nrnmf u 1 ZIe“ skim. kobiecego. Wystawa, w której wszyscy okoliczni _  qu| Dro flno Zes.te„0 łv„n ?n. . . | cej kapłaństwo, a która ostatecznie w niczem
wiele zapytań żądając objaśnień. Po odpowiedziach I panowie mirowi nnW nip  T  zabranych I włościanie wzięli udział, udała się doskonale. Ko}| Chńlons sur SaSne“ wysiadł » nnnf -d D* â yi j miar-V utrzymać nie chciała, a prawdopodobnie nie
ministra, które w drugim liście wraz z ^pytaniami pośr®dm°y. zanadto gorączkowo misya do ocenienia przedmiotów składała się w zna'- S S L  Z a • 7 ■ poc,ą?“ zPa‘ umiała.—   ----------------- -  az z zapytamami | jawnie wzięli się do te, snrawv. n * «  xt----- u_t_ ę , ZDa I człowmk z podejrzaną rmuą, opatrzony w cieżk, I Wobec jednak istotnego stanu rzerzy, niezacie-

mnionego niezdrową krytyka i prywatą, wobec

Sprawozdawca p. Fandcrlik odczytywał sprawo-1 brato^tak S ^ i ^ I S  pV iadlońci«?i“ Przy-1 mn'i gjspodar i i ^ e  Terkt I Syt^w nly^rewizy^ z V a lL h f? w^t’’ b ^ 6*0 °J tanin w tłórAm ____ T l ,  ?ral? ta t obszerne i zatsraszaiące rozmiary, że worki do zboża. n ły . nhceo-i m W ti i i ’ ?yt0 w nocy rewizyę. Znalazłszy w torbę p r o c h , |  _____„ui.i tzdanie, w którem porównywając 
ków, proponowane przez rząd na
datkami uchwalonemi na r. b. i  v
wydatkami w r. 1881, a nie zapuszczając 
najmniej w meritum rzeczy i 
śnienie potrzeb powodujących 
wiał do uchwalenia wnioski zg 
pozycyami rządowemi co do każdej pozycyi w v-1 ’aUl L “ 087 1.nie znający stosunków miej-
datkóW. przyjęła » < z , S t e  p r o Ł Z  r T S ^ S ^ “ *f*.“ i' ,9 ? s "b ,d h k l'*-
rządowe po krótkich tylko rozprawach p?zy VII Z Indno-
tvtnle wvdfttkAw nh«im.ń.»«m *Ald i „,vAi_; !> mu8 ‘1By * ‘1 w y -lwie sprawov

Fr2 l ,ak mie!iśm7 t«g® przykłady w rokn 1861 i 62,

tytule wydatków, obejmującym żołd i ogófne w v-1 wie nap.rawjć ; .tacy 8§<łzio-
datki na wojsko wynoszące 22 milionp z ^ p T z y  S f  „ C S C T S ! 7 tak
tytule XIII wydatków na szpitale w £ e  L n n S l . 1  tego przykłady w rokn 1861 i 62,
Z e m a n ie  zdrowi, ™ j.k ; w tych to rozprawach L PskaJh

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  7 listopada.

widowisk publiczności warszawskiej, zadanie no
wego prezesa nie będzie znowu ani tak mozolneiH, 
ani tak trudaem, jak je ebcą koniecznie przedsta-

cyjnego, wracającego"? mty^Ttórego^nafuraTnit W ^ szaw r’ tMfeaCbatl0WI ™  P" ^ndowski
b'a ■ « “ < —  doń izb p. r 4

   [zależnem od miejscowych okoliczności, ale od
przvtrzvmaln • T«n« P  ir c ^ 3 “ e * Słr poheyma I ogólno-światowych stosunków snółecznych i towa- 
przytrzymała: Jana i Franciszka Pasternaków, za rzyskich, które nadzwyczaj Raptownej doznały 

i, za kłasowniRtwo ? VAlilrHn I  . j j .-  i __I pobicie* Jana Bartycela kł * -..w I  ̂ iiKuswyczaj rapiownej aoznafy
przy  ̂̂ ytufe ”v ł l  *zaznaczył * p" f f i S T  H o S a l S n t ?  mó^ b7 mi^  z° a«z-  oszczędność^bo le-1  . Namiestnik hr. Alfred Potocki odjechał wczoraj k ych alsk iego , z a W ż  k w I n n . v Z  f c l  L 2
uchwalając ten tytuł, L tL r d z a  I ^ dz?. IWI0°St6̂   ___________ __ ^ ^ n ł o ;  f » a  Bułę, za k r a -1 t a k ż e .^ l iM  d L S f  m 4 e  b y t  u iteL n y m
wojsk, powodującą różne zmiany w°wvdltkacrI 7 ?  Cara nie przebiera w środkach, ~  W sprawie wodociągów krakowskich. Na za- d8!^  ob«wia; za pijaństwo 5 osób. | 0 tyj6 0 jje działanie jego bedzie' ściśle’ określo
tym tytułem objętych, zaś w dyskusjyi przy tytule I h f ć t L ^ I t °  na™do7'.o4ć ’ »?k.religię gnę- proszenie ze stronjr p. "Władysława K l u g e r a ,  mży-1, Y czoraj P°Poładara odPad} na chodnik kawałek I nc i ograniczone do strony literackiej w czem je-
XIII p. S tn rm  wspomniał, iż wykaz z września! i \r naoźna kiedykolwiek 22^iiilio-1mera kiernjącego jak wiadomo robotami pr*ygoto | | / n u z ^om,l P0<* 7 na Małym rynku, lecz ni-|dnak zważać także należy aby żle> zrozumiane
r. b. przedstawia zSy stan k r a k U L h , | Ł#go * P-chodniów nicuszkodził. |koleźeńJIwo ' ^ S ' r e l Z Zwoisk w Bo h z T t . f  k% narodowo^  obra8i^ zniweczyć; na- ^awc 
śnili H ercegowinie,'a zaś p. Grocholski bedacv •' 7  T  * prze8z,?ść historyczną, polity-h dali,
sprawozdawcą z działu wydatkf " § 1 moralna n,ffdv zaHr,aA L  i l d z v  1
wojsk w Bośnii i Hercegowinie
ten stan zdrowia wojsk nieco sie nolenszvł' hol^-;':' —  p™»e«n»w»m, ty. .... .  , ___ ____
liczba chorych żołnierzy w stosunku do oeólnei ;nam przypommaj^’ czein każdy Polak b y ć |B u s z e k  w ceIa przekonania się naocznie o ilości I
ich liezby, zmniejszyła się z 7% na 6%. ■ powinien. Iwodv o n n to m i  k -a ..?  - ł — .•------ - ’ 1

Mowę ministra wojny przedstawiającą 
stem organizacyi wojską streszczę w ju 
liście, pragnąc niniejszy zaraz wyprawić

Repertuar teatralny.
We ś r o d ę  8go: Koncert pani do Blanc.

mi lub tłumaczonemi lichotami. Gdyby zaś komi
tent ten szersze miał atrybucye, stałby się nieza
wodnie narzędziem rozprzężenia, bo intryg', gry
t r n l n m A m  J JŁ . J _  1 • s    '  1 1

Wo c z w a r t e k  9go: Ćwiartka Papieru B^rdon I J płyWÓW! ż^dz zah?lis°^ych oraz innych; wy wołał-

® M o s k w y  25go października.
wania

ucz sprawieanwosci, i miło- „ , ___
I *  Poddanych dla Monarchy, bez uszano- kilka metrów wysokości, wykopanej "z ógroiim ym |;t« łl?& ak1lV griC M e^â ^ ;  ^ I t y i k o  znajomości przedmiotu ~UDorzadkowania fi
lia ich relign, języka i nadania o d p o w i e d n i c h  I śniłem z powodu właściwości grunta i trudnego od l2ej do lei prócz “ al, świąt i feryj Z  I nansów  ̂ ^ ^ "  P™ -trzeba przedewszystkiem zasłonić go

Jako naoezty świadek na byłej wystawie w Mo-1 I ^ ^ a^ re^ ^ d“^h I I ^ m l  ' lu d n ^ p ^ a u ^ ^ ^ s^ ^ ^ ^ 111̂ -
stępuje^0 n J® dla wia“  «> -  w iffiii;  ,* '* * *  ^ w u ie  * zadanie senatora

  IrOWI. Że narrtfi ipH7P7A nin ilAfi.’.Al  • Ivnrlv rtr Jl.  .. . .  _  .

sieiuaui, w Kapeluszach i w grubszych bntarh vuUivuumi, w  u milionowych I wzgięay nigiemczne. Tymczasen
słowem obmacano ich na wszystkie boki-to sp ra -l^ a d n ^ f"  rozmaitych gałęziaib administracyi trasuje się daloj kierunek przyszłych wodociągów., 
wiło takie oburzenie i w rażeL  między’nimiP że r» J ? Jj i i,meUdoln° le,-V z Regulic, i niepłonną jest nadzieja, że stanowcze
na drugi dzień* większa połowa wystawców n ieJ h an b rn i? I7 ,S  aCy*a^ 0^  w °g6In°ści, to są Plany J kosztorysy jeszcze tej zimy będą wygoto-
przybyła, a komitet oprowadzający Cara znala7 łL«io j  °  j  P °nS8miWfdnieniuwło-|wana * Radzie miejskiej przedłożone.
HŚfł W ni«niiłi>m nninianin m l- ____;i . . .  | ŚCian, dziś M8SS się do dwom HO T1r7f»ii\r 1,am *0.1   Nabożeństwo tu unołrAi -

Wiadomości ari&miyezno, literacki® 
i naukowe.

rvi u “a,JUWyiow, miłości i nienaw sei.
Odrębny zuaełnie świat otacza teatr warszawski; 
a jest on ściśle złączony nswet związany z czę
ścią świata dziennikarskiego. Krytyka tutejsza

z | talent. Spodziewać się "należy, "że' publiczność k r o - 1 ̂  a '1 l mn.ow,ima nnbliczności, nie powinien prze
11 kowska DoŚDieszy. abv zanoznać. sio z fo .a  „ I p̂  f  ;, zy®?a za kuksami, nie powinien nawet

o _ I chodzić za kulisy. Krytyka teatralna która tu prze
ważnie zawsze była dość płytką, dziś schodzi do

i — puuuunego nyio przy otwar-1 tru>7 vć nono b - .  • • _ — v ~ jw* „ Ł1, pOUS
iu wystewy, gdy bracia jego z duchowieństwem, nraw ien k finan ó? S i *  8iIarbU’ który d ia  n a ^ a s z o z k i e w i c z .  Wydziałowi: S zy  ś zy  ło  w i c z l i r ^  op?Q.ziewac "« nai“ 7. z.® publiczno 
imistrami, po galeryach i ogrodach umykali nie źvć uraed .w n l^ S h lP ^ a> zaProponował, obni- B ą k o w s k i ,  T o ł ł o c z k o ,  G r o s s ,  K o r e c k i ’ ?  f  pośpieszy, aby zapoznać się z tą nową 

wiele co oglądając, b"yle czem prędzej schronić się £ ' ẑ *̂5?J S S ™ 1 ■"? f ! . l nr e n , t « k, P a b i a u, P e r r o ,  K a l f e n b a c h i r ^  - _______
do sali jadalnej, na sute śniadanie na którem I „ . . ( „ i l asaay, ze dziś jest rzeczywista taka j e g o lZ i o b r o w s k i .  I o1q . . - -  —  — , —
strawili cztery godzin czasu. ’ JC8. tgłowa fiDa°sowa ministra skar — Komitet balu na korzyść Towarzystwa we Wyk,ady w Muzeum toohn.-przem. krakowskiem I nib S  ^ k n d n J il  z. zewnętrznych ezvn-

Co to za smutne porównanie z wystawa w Trr- w nrSn w7 •P l8 ^ °  P°Pehn^  Je lcze  wiecej teranów 1831 r .. Dowiadujemy sie że SodlfeżT n’ r0zp0czę y się dzisi“j" Dz!ś też miał X. Chotkowski S r W  h S  i oddziaływa^ eJ™ Lna scen^  Ln' 
oście, gdzie pomimo rzuconych/bomb przez włoska Jnwfe niezgłębioną; dobrze mu też Rotschil tejsza chcąc przyjść w pomoa weteranom z r lfiai pierwSZą pubJiczną pre,ekoy?, w której r o z p o c z ą ł I  ladzic 8poko’111 » b««>tronni ma- 
irredentęfitisiCnsL rodzina CssarskGrXasfpvApka u J , ^P^wie^zle b̂ że jeżeli pan Buńge to prjęe-1 równie zostającym pod opieka tnfAi«™<yn Ta (wykład dziejów Eoicioła polskiego w wieku XVI i I • o  ^ rze' 1 wystrzegają się nawet pisać 
bodnie M in d s ,! .™  S e d t ?  t o ^ n n b U  ' ^  ^  *° oni.P°“ »rajb 8i«, ^n» wnsynflrieh • * - ,  j .k  z .k l° d n T S  S F  * w t e l < ’ d,iei 6’'  •"ii b r lk i . j  ,  r l59e ” ?™.vknplnndw krytyki tea-
° W ° H -  00 “ "“ "‘“bP^rPom L ntesjasdn Oara fw d rtto  S  J P”pi ' 7  PbM iw* ™  '  P" J 8», a a w i,..l, d , »  komitet b a l f ^ K t o b 5'-1 hl*!»'7r a 7m "* do n..syeh o.a.dw, S  k Ł  f  pr’,ybra“8 *

u • V m wcmuy WIGUZOri , r
S b S ! ’ <ijąC ^  wy8isiść na ląd— wtedy kiedy• R  N-
ska dosto"0 W,edeó Przyjmował królewską wło-

pomięszanjąz J S ic z M ^ is fw ite n e T y ^ S d T c z n te I K o n s t a n t y n o p o l  30 października.

gdzie za20kopijek spędzała ostatnich cliczn 
zeby biegli przy powozie i kryczeli hurra. Go w 
za upokorzenie Cara, być więźniem u siebie, bo.wnvm cza 
rzeczywiście wojsko i polieya musi c-n niA.iŁtańr,ia . ? 
pilnować, żeby go nie wykradziono lub ni0 ubito, po- P?a4a t ?  
dobnie, jak otoczono wojskiem na ulicach Ludwi-

Wielu 
nie

rocha, na \dce-DrcMsa hr 7v<rmn r n- a ° ‘ |się spodziewać, że następne* od c^ tV X OhitkoT n,e . r * '  0D' krytyk ale “  celebrują! N
« .  ..'k“ , r  d T d t ,™  g  Z ,  t .  „ j : h  r . h,  t . .t ,6 »  ^  ....

I się ma 31 stycznia 1883 r fwe środek odbyć sonalu uczennic Dra Baranieckiego. Ti *  a • rzadko bardzo widuje sceny
I -  .  ̂ - r" '-wo Srode)- I  8 I pierwszorzędne i europejskich artystów. Rrzyzwy-

Z miasta. (K. K.) Po śmierci ś
7 oa "i • °ók f roi f  p- X- bdsk“- M e re l l i ,  znany zaszczytnie w świecie muzvkal |®za!y  si§ ieb. oczy 5 przyzwyczaił wzrok duszy 
ile nil SfLTli,? .5. 1’ byfo Lny? „inipressario,“ umarł w tych dniach w Medyo- L l^Lu8̂  afetoróSl zHd Ka'pa SkÓrkowskiegoj.

formuł
eiasnem

Biskupa

że. Sztuka dramatyczna z biegiem czssn ukga 
Królowa poetka. O nowych poezyach królowei I k • W87y8tko m  świecie, sądzić o niej

rumuńskiej (z domu księżniczki Wied), piszącej pod S  Jak, ,przed trzydiiiesta ,aty
pseudonimem „Carmen Sylva « wvraża sio krvłvŁ-Bl podobna, Stare formułki nie zawsze wystar-

* " aj J e k s z o 7  u zS aS m  CZą 1 , m.e m°Lżna w d a i V  ^  dzisiejszych wy-:, ę zam ™ M em _2 | magań i wyobrażeń stn W ać A nr<l L

Erdengang. (Pochód *iych miastach ale iJw większych wyradza się
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często parafiatsczyzna, siedlisko jej bowiem jest 
w duszy i umyśle.

Parafiansczyzna szkodliwie i deprymujące 
oddziaływa zwłaszcza na scenę, bo ostatniem 
jej słowem tak u artysty, jak u krytyka, zaro
zumiałość! Banalna krytyka ratuje się przesadą a 
kiedy nie przewodniczy jej myśl zdrowa i świeża, 
kmdy me spoczywa sama na silnej podstawie 
naukowej i na znajomości istotnej teatru traci Tó 
wnowagę tern spieszniej, jeżeli powoduje się ka
prysem lub chwilową potrzebą albo osobistym intere
sem. Brakiem równowagi ze strony krytyki jest
Z 7 Z I Z  S-rlVStÓW P0,8.kicb> którzy nigdy nie
wpływ na sztufee %  P°I,kim W k u , że wywarli 
2 2 1  ™ A l  .ę dra®atyczną w Europie, sta-
r s , r ^ : n i .8^ - r- - k i e i  z Bugiem

go nsd p. Ł a £ w s S m t8t q ^ n?MP>L°8Z' l y? kie'V »nnaW „5= „. m ' Są_to błędy pochodzące
ne za które d P° Eaiwi§kszej części mimowol- 
n L f a d S  do Pewnego stonnia nie jest się od-
waty a z w 8ą * 7 ° -  P - « o d * ą ^ p r y -  
bezk—  * -  ~»m3raderyja, a popełniać się je

--«*»e tutaj na poln tea trał nem „Pochwal mi 
mojego, a ja ci pochwalę tw ojego; zgań mi tego. 
a Ja c* pochwalę tamtego0. Pan X z uprzejmości 
dla pana Y nie pójdzie na przedstawienie, ahy pan
Y mógł pochwalić tego lub to co pan X nie śmiał 
by chwalić, a pan X zgani znowu coś dla zadość
uczynienia zawiści lub miłości pana Y. Tak się 
dzieje często, bardzo często; przechodzi to powoli 
w system, w metodę, w obyczaj, I nareszcie do
chodzi się do protegowania rzeczy szkodliwych dla 
sceny polskiej, do zachwalania nrernej opery 
włoskiej, która jest jedną z przyczyn chronicznej 
choroby tutejszego teatru.

Pierwszym warunkiem pomyś’n o i i teatru i naj
istotniejszym zadaniem kierownika, zasłonić go przed 
temi różnorodnetni wpływami i zachciankami oraz 
zapanować nad niemi; pozostawiając krytyce przy
należne jej i właściwe pole działania.

Teatr nasz posiada dostateczne siły artystyczne; 
o ile cenzura nie stawia przeszkód, może mieć i 
jna też repertuar doborowy; między artystami są 
Judzie, mogący podołać pracy reżyserskiej; wysta
wa sztuk i reżyser/a zewnętrzna nie pozostawiają 
nic do życzenia; trzeba jednak, aby reżyserya bvła 
istotna, to jest żeby się nie ograniczała do usta
wiania krz°seł, stołów i lamp, ale żeby miała pra
wo i umiała doprowadzić przedstawienie do nale
żytej równowagi, do zamkniętej w sobie pięknej 
całości; trzeba zetem , aby reżyser informo
wał artystów, a do tego konieeznem jest, żeby 
artyści przyjmowali informacye. — Podniesienie 
upadłego znaczenia informacyj na tutejszej sce
nie jest niezbędnem. Artysta chociażby najzna 
komitazy gorszym jest sędzią swojej własnej 
gry, niż artysta mniej zdolny, który siedzi na 
krześle rezysersbiem. Trzeba zatem aby arty
sta uważał ipformaeyę jako dobrodziejstwo, a nie 
jako ubliżenie. Rzecz się jednak ma przeciwnie 
na tutejszej scenie, i to jest prawdziwa przyczy
na z łeg \ Złego, którego nie usunie żaden choćby 
najcudowniejszy reżyser; usunąć je może tylko re
forma obyczajów teatralnych lub sUna wola z góry.

Reżyser musi mieć władzę informatora. Infor
matorem zaś nie może być ani literat, ani dylef 
tant, ho wtedy infirmacya byłaby fantastyczną, s 
winna być fachową; informatorem zatem musi być 
człowiekjiosiadający nraktyczaie rutynę teatralną, 
a jak u nas, aktor. Na naszej zwłaszcza scenie 
doniosłość infirrnacyi jest wielką, bo ona jedua 
zdolna przywrócić w przedstawieniach równowagę 
względną ale konieczną między p;erwszorzędne- 
mi talentami, które posiadamy, i ich otoczeniem. 
Brak zr ś tej równowagi jest u nas najbardziej 
rażącym. Nareszcie zwyczaj, który niestety wkra
dać się noczął tutaj z wielkiem zgorszeniem tych. 
co dawniejsze pamiętają czasy, występowania na 
scenę bez należytego wyuczenia się roli na pa
m ięć, zwyczaj wyjątkowo dotąd praktykowany, 
winien być surowo karcony, i w tym celu reżyser 
musi być w odpowiednią uzbrojony władzę.

Przedewszystkiem postawić należy zasadę: teatr 
dla teatru, a nie trzeba również zapominać do 
pewnego stonnia, że w tuteiszveh stosunkach zbyt 
często le mieux est I’ennemi du hien. R.

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  7 listopada.
Wczoraj rozpoczęli się w tutejssym sądzie kar

nym ostatnia w tym roku kadeneya sądów przy
sięgłych rozprawą przeciw Józefowi Żakowi, któ
ry spotkawszy w lesie Raciborskim (koło Wieli
czki) podpitego Jana Mostala, górnika dążącego 
w Zielone świątki do swojej rodziny, napadł na 
niego z kijem i odebrał mu zegarek, niępogar- 
dzając j sakiewką 22 cent. zawierającą i paraso
lem jego, poezem zabrawszy te ruchomości, życzył

mu dobrej nocy i udzielił zdrowej rady, ażeby nie 
chodził bez kija. Przysięgli uznali Zaka winnym 
rozboju, a trybunał skazał go na d z i e s i ę ć  l a t  
w i ę z i e n i a .

We środę dnia 8go b. m. odbędzie się nader 
ciekawa rozprawa o s k r y t o b ó j s t w o  przeciw 
Janowi Szczypce. Oskarżony spisał w areszcie śled
czym swoje pamiętniki zawierające rzewne nieraz 
i oryginalnie lud nasz malujące ustępy.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

Mitra M y  handlowo-przemysłowęj krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Klepaczu 

dnia 6 i 7go listopada.
Dowóz na wczorajszy targ na Baran wynosił 

zaledwo p»*ęsnt k^rcy zb^ża, po większej ezęś i 
nszenicy. Zyto, jęczmień i proso bez zmiany. In
nych produktów nie dostarczono.

Płseono za pszenicę na 237 funtów od 38-— 
do 47 złp.;— żyto na 227 funtów od 30-— dc 
34-— złp.; — jęczmień na 202 funt. od 23 złp. dn 
28 zip. owies na 138 funtów od —  do — złp , 
jagły na 2f>0 funtów od — do — złp., proso n® 
250 f. od 33 do 36 złp; rzepak 250 f. od — do 
— zło.

Ruch i obrót na dzisiejszym targu kleuarskim 
były więcej ożywione, tendecya była stalsza, psze
nicę piękną banatke płacono wyżej. Żyto wzmo
cniło się w cenie. Jęczmień krajowy bez zmiany, 
węgierski płacono do 9 złr., owies przy niezbyt 
wielkim popycie utrzymał się w cenie.

Przybycie kilku kupców z Prus wpłynęło na 
ożywienie targu. Zakupiono parę partyj pszenicy 
na wywóz, a i na miejscowe potrzeby zrobiono zna
czniejsze zakupna.

Wogóle targ dzisiejszy przy stałej tendeneyi 
był więcej ożywiony.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów
ed 7'— do 91------------ złr,, czerwoną od 8’75 do
10'— złr., białą pszenicę od 8-— do 9 75 złr.-
tyto piękne od 7*— do 7 25 poślednie od 6 80 
do 7*— złr.: jęczmień piękny od 7"— do 7 50 złr 
pośledni od 6 — do 6 50 złr.: owies od 6*— do

60 złr.; groch od 8 25 do 10*— ?łr.; fasolę od 
10 — do 13*— złr.: tatarkę od 7 50 do 8"— złr;

■>8o od 7'— do 7 25 złr-: wykę od —■* do —*—
ził.; jagły od 1125 do 12\50 złr.- kukurudzę od 
—" do —•— złr.; rzepak o ł 14 50 do 15-— złr; 
koniczynę czerwoną od 40 — do 63 — z ł r , koni
czynę białą od 45 — do 80 -  złr.

T c ^ f r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
% dnia 4-go hstopa. W i e d e ń :  pszenica 9-75 do 
10*50 'te ; żyto od —’— do —*— złr.; jęczmień 
0* — do '•— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0-— 
złr.; ow is od złr. 0*— do Of— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 31-50 do 31*75 złr.-— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09*32 do 09*35 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —*— 
od —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 192*— ; 
żyto —*— złr.; spirytus loco 53*10; olej rzepako
wy 63*10 złr. — S z c z e c i n  pszenica —*-------*— ;
złr.; rzepik (jesień.) —*— zh*. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 57*50 złr.; olej rzepakowy 84*50 
zir.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —•— złr.; owies —*— złr.; spi
rytus —'— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica —**— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W l& «Ień 6 listopada.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 333, węgierskich 1968, niemieckich 
492; razom 2732.

Galicyjskie stajenne płacono 58 do -60 złr., oso
bliwsze 61 do 62 % zir.; węgierskie 56 do 61 złr., 
osobliwsze 62 do 64 złr ; niemieckie 57 do 61, 
62 złr. *.;>■;

Targ był mdły.
■ : W . Amiromez & K. 8ehe.lt.

Tysiące osób uwolniło się od cierpień wątroby, 
żółci, żołądka, kiszek i nerek, w połączeniu z bó
lami głowy, zawrotem, osłabieniem, niedomaga
niem ciała i członków, niespokojem i t. p. przez 
użycie słynnych w całym świecie z doskonałago 
skutku pigułek szwajcarskich Ryszarda Brandta.— 
Nikt więc nie powinien się ociągać, aby w takich 
wypadkach rhwycić się tego zbawiennego środka.

Pigułki szwajcarskie Ryszarda Brandta są do 
nabycia w pudełkach no 70 cent w Krakowie ti 
W. Redyka, apt. pod Barankiem; w Czerniowcach 
u apt. J. Golichowskiego; w Żywcu u apt. Blu- 
menthala; w Sokołowie u apt. Daniczaka; w Nis- 
ku u apt. Macudzińskiego. — Koszta codziennego 
zażywania wynoszą tylko 2 cen.

W t«s€®ń 5 listopada.
\  ® atbw M ». Na ms&mm tegowkka 31*50— 

31*75 złr. ■ r
P s s % t 4 listop : 30*75*—*81*— złr.--- Wr o c ł aw ,  

4 listop.: na listop. 51 50 >».‘k,, aa. wiosnę 51 40 mrk, 
Sa c z as i n ,  4go listopada w anajsasi 52 25 mrk., na 
listopad 51 90 mrk.,' na llstopad-gradzień 51*75 m 
kwiecień-maj 53 75 mrk. -  - B e r l i n ,  4gs» listopada 
w miejscu 53 10 mrk., na listopad 53*40 mrk., na

listopad-grudzień 53*— mrk., na kwiecień-maj 54 30 
mrk. — P a r y ż ,  4go listopada: ns ten miesiąc 49 50 
tek,, na .grudzień 50 — frk,, na styez.-kw. 52— frk., 
aa maj-sierpień 53 25 frk.

w  A r i a l *  . X a d a i t e a * "  b «»  p o e h o .
4.są  S*8ssi«fei|.5 i .

N A D E S Ł AN E. (1657)

Ostatnie wiadomości.
W sprawie uchwały zapadłćj na posiedzeniu ra

dy ministrów serbskich pod przewodnictwem kró
la Milana, aby gabinet obecny był utrzymanym, 
donosi PoHt Gorr. następujące szczegóły:

W celu sparaliżowania rewolucyjnych planów 
stronnictwa radykalnego, wyraził król Milan ży
czenie, iż należy przygotować grunt do zbliżenia 
się stronnictwa postępowego z liberalnymi. Zapa
trywania swoje w tćj mierze wynurzył król Piro- 
czanaczowi na dowód, iż pokłada w obecnym ga
binecie zupełne zaufanie. Piroczanacz uznał inten- 
eye króla, sądząc, że obecna sytuacya wymaga, 
aby wszyscy patryoci skupili się pod sztandarem 
prawnego porządku. Skoro się król przekonał, że 
doradcy jego podzielają jego zapatrywania, starał 
się o uskutecznienie powyższego zbliżenia stron
nictw, z czego wynika, iż o przesileniu minister
stwa nie mogło być mowy. Król oświadczył, że 
dobrze zrozumiane interesa kraju nie pozwala
ją na istotną zmianę polityki wewnętrznćj lub za- 
granicznćj, że jednak mimo to nie stoi nic Da za
wadzie bominromiaowi między stronnictwem po- 
stępowem a liberalnem. Stronnictwo liberalne po
winno tam bardziói pragnąć tego zbliżenia, aby 
mogło spodziewać się korzystnego dla siebie re
zultatu walki ze stronnictwem postępowem, walki, 
która tylko partyi radykalnćj.uwielbiającćj ideały 
nihilizmu, na rękę być może. Te racyonalue ar- 
gumenta nie trafiły jednak do przekonania stron
nictwa liberalnego, ponieważ R’sticz, posiadający 
wielki mir w kole liberałów, nie życzył sobie kom
promisu, z powodów osobistych. Mimo to spodzie
wają się w Belgradzie, że patryotyczua akcya 
króla przyniesie dla kraju w przyszłości zbawien
ne owoce. Z tego okazuje się, że pozycya gabi
netu Piroczanacza jest tak silną, iż nigdy nie 
mogli mu grozić przesilenie.

Czytamy w Słowie warszawskiem:
P e t e r s b u r g  5 listopada. Goniec urzędowy 

pomieszcza wyjaśnienie następujące: Cyrkularz se
kretny b. ministra sprawiedliwości, o którym do
nosiły dzienniki,z powodu ogłoszenia niewypłatno- 
ści banku skopińsfeiego, miał na celu zapobiedz 
groźnym tsk dla interesów prywatnych, jak ró
wnież i dla kredytu publicznego, następstwom, 
które mogłoby za sobą pociągnąć nierozważne 
przedsiębranie dochodzenia sądowego przeciwko 
bankom i towarzystwom akcyjnym. W skutek te
go polecono prokuratorom Izb sądowych nie przed
siębrać dochodzenia sądowego,, bez ich decyzyi i 
stósować tylko najkonieczniejsze środki, unikając 
rozgłosu. Minister sprawiedliwości miał na myśli, 
powstrzymać stósowanie środków takich, jak n. p. 
opieczętowanie kag, jeżeli nie było tego koniecznej 
potrzeby. Art. 297 jednak postępowania krymi
nalnego eyrkularzem z dnia 21-go października 
nie zostaje zniesionym.

P e t e r s b u r g  5 listopada. Z Genewy donoszą, 
jakoby znany nihilistyczny przy wódzca, ks. Krapo- 
tkiu, wskutek protestacyi konsula francuskiego wy
dalonym został z granic Szwajcaryi.

P e t e r s b u r g  4 Listopada. (Od naszego spe- 
cyalnego korespondenta.) Któżby uwierzył, że praj- 
sa rosyjska wróci raz jeszcze do głośnej rozmowy 
ks. Bismarka, z pewnym Polakiem. A jednak tak 
jest. Nowoje Wremia od tego rozpoczyna nu
mer dzisiejszy. Powoduje 'organ do takiego wy
stąpienia list niejakiego p. N. W. przysłany do

dziennika z zagranicy. Cały list organ p. Suwo- 
ryną podaje w odcinku. Autor dąż/ do wykaza
nia, że dyalog ów niejmiał w cale na calu zastra
szenia Rosyi, ale chciał tylko utorować nową dro- 
gę jej polityki wewnętrznej, odnośnie do kresów 
zachodnich. Nie powtarzamy szczegółów listu, ale 
zobaczmy co oltem pisze A owo je  Wremia. Oto, 
że niema żadnych danych do wniosku, jak dalece 
u m i a r k o w a n i e  przenifcło wśród mas, o które 
chudzi. To jest punkt główny; następnie organ p. 
Suworyna koncentruje politykę stosowaną obecnie 
w ten sposób, że jest ona wyrazem nie wyjątko
wych warunków w jakich pragnie się kogi ś wy
stawić, ale tylko instynktu samozachowawczego/ 
Gdyby były dowody świadczące, że można postę
pować inaczej, to możnaby liczyć na zmianę kie
runku, wszelako nie w duchu centralizacyi. ^ a8a' 
da zlania byłaby przeprowadzoną zawsze, tylko 
niecói w inmj formie. „Pomyłek przeszłości pona
wiać niepodobna.w Tyle jest słów Nowego 
Wremitni.

W tych dniach ogłoszoną być ma decezya do
tycząca zwiększenia straży granicznej na grani
cach Austryi i Pi us. Środek ten ma być zastoso
wany w celu przecięcia kontrabandy. Straż gra
niczna ma być powiększona o 300 ludzi. Drugie 
rozporządzenie rządowe mające ukazać się w-krćt- 
ce  ̂ dotyczy sprzedaży lasów. Projekt do prawa 
już został opracowany. Według obiegającej infor- 
macyi w-prowadza się ograniczenie praw właści
cieli lasów. Odtąd sprzed*ż będzie mogła mieć 
miejsce tylko z mocy upoważnienia ministra dóbr 
państwa. Środek ten uznano za konieczny w obec 
strat,o jakie przyprawia państwo pod względezj 
ekonomicznęm praktykujące się od dawna nisz
czenie lasów. W związku z powyższem postawio
no kwestę oclenia drzewa wywożonego za gre- 
nicę, o eżem jako o projekcie powstałym w łonie 
władz administracyjnych donosiliśmy już w swoim 
czasie. (Słowo warszawskie.)

Telegramy własne w Czasua.

L w ó w  7 listopada. Radę nadzorczą powitał 
Marszałek dłuższą mową, w której p (dziękował 
za przybycie w komplecie i podniósł ważne zna
czenie nowej in8tytu3yi i trudności, z jakiemi po
czątkowo walczyć będzie musiała. T o r o s i e w i c z  
podziękował marszałkowi za względy, gdyż Wy
dział mógł mianować prezesa bez porozumienia 
się z Radą. K i e s z k o w s k i  oświadcza że człon
kowie Rady porozumieli, się i przedstawiają Boch-  
d a n a  na prezesa, p. D ą b r o w s k i e g o  na wice
prezesa. Wydział natychmiast odbył posiedzenie i 
wydał nomiuacyę, zgodne z tem życzeniem. Rada 
nadzorcza weźmie dziś jeszcze pod rozwagę kwe- 
styg. kandydatur do dyrekcyi.

W iedeń 7 listopada. Do Fremdenblałłu do
noszą z Pesztu; Pogłoski jakoby Giers miał roz
mowę z hr. Kalnokim Są bezzasadne, ponieważ 
Giers nie wyjeżdżał wcale z Petersburga, i dopie
ro w tych dniach udać się ma do Włoch w celu 
odwiedzenia swej rodziny i zatrzyma się w Wie
dniu.

P eszt 7 listopada. Cemrz przyjmował wczo
raj na andyencyi S m o l k ę  i T i s z ę .

B erlin  7 listopada. Doniesieniu St. James 
Gazette o rokowaniach dyplomatycznych z Szwaj- 
caryą w sprawie stłumienia agitaeyi anarchisty
cznej zaprzeczają organa półurzędowe. Ani Rosya 
ani Niemcy nie poczyniły żadnych kroków w tej 
mierze w Szwajcaryi. Tylko Francya konferowała 
w tej sprawie przez ministra spraw zagranicznych 
z posłem szwajcarskim w Paryżu. Zresztą oświad
czyła Szwajcsry.t gotiwość swą do zadosyć uczy
nienia żądaniom gabinetów pod tym względem.

Londyn 7 listopada. Rząd francuski doniósł 
poufnie gabinetowi tutejszemu, iż w ostatnich cza
sach starał się Igoatiew drogą dyplomatyczną prze
konać gabinet francuski o korzyściach, jakieby 
dla Francy i wyniknąć mogły z sojusznje j z  Roj- 
sy ą , której najwięcej zależy na złamaniu su- 
premacyi angielskiej w Egipcie.

Bukarest 7 listopuda. W miejsce Balaceana 
ma się udać do Wiednia deputowany Carp jako 
poseł rumuński.

Peterburg* 7 listopada. Gubernator Kurlan 
dyi wyraża w osobnem obwieszczeniu obawy z po 
wodu zdarzających się coraz częściej podpalań 
i zaleca władzom jak najsurowsze środki przeciw 
temu.

Telegramy biura koresp.

Budapeszt 7 listopada. W komisji wojsko
wej delegacyi węgierskiej oświadczył sprawozda
wca, że na podstawie obrad podkomjSyi zapropo

nowano, aby wyjaśnienia ministra wojny o podziale 
tei/ytoryaloym przyjąć do wiadomości. Po załatwię** 
niu pozycyj wydatków zwyczajnych rozpoczęły się 
obrady nad wydatkami nadzwyczajnymi. Wniosek 
żądający odpisania 100,000 zir. od preliminowa
nych 500,000 przeznaczonych^, na przerobienie 
fortec w Kotarze, odrzucono.

P aryż 7 listopada. Minister skarbu stwierdza* 
w komisyi budżetowej, że równowaga w budżecie 
została przywróconą* bez uciskania się do kredytu,, 
ponieważ przewyżka w skarbie państwa wynosi 
259 milionów franków.

Londyn 7 listopada. W Izbie niższej parla
mentu angielskiego zaproponował Northcote od
rzucenie rezolucyi w sprawie wydania ustawy o 
zamknięciu dyskuśyi, p o n ie w a ż  rezolucya ta nie 
ma na ctla uchylenia obstrukcyi, ale popieranie 
przedłużeń liberalnych. Środek ten jest gorszy niż 
choroba sama. Gdyby chciano pokonać w Izbie 
mniejszość, stałaby się Izba ofiarą większości po 
za parlamentem., Harcourt zbija zdanie swego po- 
irzednika i przeczy, jakoby rezolucya ta tchnąć 
miała duchem stronniczości.

Londyn 1 listopada. (Doniesienie urzędowe). 
Seymour z tytułem lord Alcester i Wolsełey z ty
tułem lord Wolsełey of Cairo wyniesieni zostali 
do godności parów.

Londyn 7 listopada. Książę C o n n a u g h t  
przybył tu. Tłumy ludu powitały go z entuzya-
zmero. . . . .

Londyn 7 listopada. W Izbie niższej oświad
cza G l a d s t o n e ,  że poiczas wojny z powstaniem 
w Egipcie przyznawano zastępom Arabiego prawa 
strony wojującej. Po stłumieniu powstania powró
cił chedyw do pełni praw swych dawnych, które
teraz należy zastosować do jeńców. Wniosek Ma n
n e r s ,  żądający tajnego głosowania nad ust iwą o 
zamykaniu dyskusji odrzucono na wniosek Glad- 
stona 139 głosami przeciw 55. N o r t h c o t e  zapo
wiada, iż zwróci u sagę na dalsze użycie wojsk 
angielskich w Egipcie, gdyż Izba właśnie wyma
gać może dalszych informacyj pod tym względem.

Ateny 7 listopada. V a l a o r i t i s  został wy
brany prezesem Izby 98 głosami przeciw 78.

K openhaga 7 listopada. Silny orkan wy- 
iządził wielkie klęski w całym kraju. Na morzu 
zdarzyło się wiele przypadków.

R yga 7 listopada. Szlachta infhncka postano
wiła aż do reorganizacyi poli iyi obwodowej otwo
rzyć tymczasowo kredyt władzy administracyjnej 
w sunipe 16 000 rubli na zwiększenie fandussów 
policyjnych.

K onstantynopol 6 listopadaf. Z powodu 
zmiany zaszłej na tronie w Tunisie poleciła Por
ta E s s a d o w i  baszy, aby w sprawie inwestytu
ry zaproponował gabinetowi fraacuzkiemu zbnda- 
nie punktów, ktoreby mogły wymagać porozumie
nia się między Francyą a Turcyą. Duclarc nie 
chciał wcale zapuszczać się w dyskusyę nad tą 
sprawą, usprawiedliwiając się tem, że niezawisłość 
Tanisn uznawaną była za wszystkich rządów we 
Francyi. Porta zamierza zaprotestować przeciw 
temu.

K air 7go listopada. Stan zdrowia wojska an
gielskiego jest niezadowalniający. Wielu żołnierzy 
ohoruje na febrę; konie chorują także. Korpus 
ekspedycyjny do Sudanu ma składsć się, z wy
jątkiem kilku oficerów europejskich, wyłącznie 
z samych krajowych oficerów i żołnierzy. Porzu
cono znowu zamiar dopuszczania w procesie Ara
biego adwokatów angielskich.

A l e k s a n d r y a  7 listopada. D u f f e r  in przy
był ta dziś rano.

Alefesandrya 7 listopada. Podług nadeszłych 
tu wiadomości, cholera z Mekki rozszerza się co
raz bardziej. W Jeddah było także kilka objawów 
cholery. Szwajcarzy, zwerbowani do żandaameryi 
egipskiej, skarżą się na szczupłą pensyę. Wskutek 
tego r*ąd egipski postanowił odesłać ich na swój 
koszt do Szwajcaryi. Wyjazd ich ztąd nastąpi 
jutro.

K u r s a  — W i e d e ń  7-go listopada 2 godzin 
30 minut po poł. Renta papierowa 77 10. — Renta 
srebrna 77 60. — Renta złota 95 40. Ren 
ta złota węgierska 119*75. — Losy z roku 1860
131 25 — Akcye Banku Narodowego 836*-------
Akcye kredytowe 309*10. Londyn 119*20.—- .Du
katy *—. — Napoleony 9 47 V2. — Lombar
dy 141*50. — Losy 1864 roku 171*75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 314*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 171.—. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 162 50. — Anglo-Bank 126*80 
<ó% Listy zast. hipoteczne 101.75. — Marki 58*45 
Ruble 118*25. — S% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 
92*20. — 4°/0 Renta węgierska 87*20 złr. 
^Usposobienie giełdy: stałe.

BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo h n k o w sM .

tlirs pieniędzy i papierów publ
S f a k ś w  7 listopada

lais# papierowe! rosyjskie zs 100 rs, . , 0. 
Ssfwl srebray obrączkowy . . .
Marki niemieckie ss 100 marek 
Dukat ważny . . . . . . .
SO -frankówka..............................
Snperyał ważny . . . . . . . . .
Srebro auatryaokle i s  100 %h.
Kupony srebrne płatne ss 100 sSi. . ■

Listy sastawm  i  (Migi
\  potysab* krajowa galioyfaka. .
wb Igaeye Inderonizacyjne galicyjskie 4  
2* tety zast. Tow. kredyt, ziemśk. . a S
r$ i  » » » » n  em. i
*  « ty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . I f o  

t i  Ł*v ii banku hipot. . . 
i i  J?ty dłużne galio. zakł. włość. . ! S §  
i i  }’■ fV zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

usi-y zast. Banku hipot. gal. z pre. IOjś 
&  %  zast. „ s zwrotne za 40 lat
• /> Maty zast. g. z. kr. s . w Krakowie, zwrot

s, z* 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
I  <&ast* S* z- kr. z. w Krakowie zwrot 

6* ii»fL lat> banknot, za 100 złr. w. a. .
£?"J* 8- z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

l is f t  „ H  banknot, za 100 złr. w. a. . 
za ooSi g* Ł- kr. z. w Krakowie, zwrotl 

5Sl iistw !at’ banknot, za 100 złr. w. a. .
Ę  S  Król. Pol. z r. 1869 te  100 rubh

y  likwidacyjne Królestwa Pol. U  100 raWsl
Akcye kolejowe i bankowe.

°ye kolei Karola Ludwika . . . po *&• 810
I ho* . Y®wsk°-Czerniowieokiej * 800

hanVU ?ot* we Lwowie * 800
“ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 800

Losy krajowe. 
miasta Krakowa . . .

.-.lisy miasta Stanisławowa . . . . .

..I*8*6 w a

5*8.*3 0

' pfeeą żądssjt

117 60 
1 58 

58 20 
5 62 
9 44 
9 70 

100 — 
99 60

1

118 50 
1 68 

58 75 
5 72 
9 52 
9 80 

100 —

101 
99 75 
90 —
87 25 
98 -  

101 25
100 50 
83 25

101 -  
97 50

102 7fa 
ICO 75 
91 60 
88 25 
99 25 

102 60
101 50 
94 50

102 -  
99 -

98 - 100 -

100 50 10S 50

100 50 102 50

103 — 
98 25«  
85 75 g

105 -  
99 sea  
87 ~ g

310 -  
169 50 
303 -

312 -  
171 -  
310 -

20 30
24 -

81 25 
95 50

™ fu h

4%
«V>.
4%

f f i e ś t ś  6 listopada.
ObUgi Mngti pmishm. 
Kenta papierowa . . . .

„ srebrna . . . . . . .  . * •
_ słota . ś . . . . . .  .

lA y  * roku 1364 po S4u afe
.  I860 „ 500 ,
,  i860 „ 100 9

'  l  1864 .  100 ,
; l  1864 „ 50 ,

Loay Osmo.Benten . . . .
ObKgi indmnittaąejns.

Gackie . . .  ■ • >
Bukowińskie . - • » »
Galicyjskie . . . . .  * »
Morawskie . . • • ■ » a
Niiszo-austryaokie . . » »
Wyższo-austryaokie , . * *
Bzląskie . . . . . .  » »
S ty r y jsk ie ........................ » »
Siedmiogrodzkie . . .  «*/. »
Węgierskie . . . . .  « *
Węgier, z klauz. 1867 . » , »
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej .
6 Renta węgierska złota . . . 
4*/,5rf n ,  B (za Ostbahn).

AJccye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

n, r austryaokie .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 

n n wegierskie .
Dapositen-Bank....................
Escompt Gesell. niż. austr. !
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba,) 600
Unionbank .  ...................... jqO
Verkehrsbank ogólny ! ! .140  
Wied. Rankverein . . . ’ joo

Akcye kolei.

120 zir. 
140 *
80 1,

160 ,  
200 , 
200 , 
500 ,

Albreohta . . . . .  200 «łr 
AifBld-Finme 5no ■af

76 95
77 55
95 50 

119 25 
131 20 
135 £0 
171 
170 50 
37

;06
93 5)  

100
104
105 50 
104 50 
110 
104
98 25
99 2 i 
97 2 i 
34 50

319 50
94 75

127

234 - 
30)7 75m  50 
206 
890

837 -  
121 25 
145 
114 80

77 10 
77 70 
95 65 

120 
131 60 
136 2ó 
171 50 
171 
39

107

100 50 
105 
107 —

105 
98 75 

i 00 25 
97 75 

135 
119 75 
95 —

127 25

235 
308 
298 
207 
9 JO

839 
121 50 
145 50 
115 10

J69 26 169 751

Doum -D&mpfsch. - Gos. 626 air. 8^ 
Elżbiety . . . . . .  ^10 ,  •
Linz-Budweis . . . .  Ĵ 00 ,  »
Salzburg-Tyroi . . . 200 * s
ferdynands Nordbahn , i050 * »
Franciszka Józefa . 200 » ,
Gal. Karola Ludwika . SIO , »
Koszycko-Oderberg. 400 » »
Lwowsko-Czern-Jassy .* 200 » *
Wordwest austr; . . .  200 ,  #

, .  Lit, B. 200 „ ,
Sndolfa . . . . . . .  200 ,  ,
Siedmiogrodzka I . . .  200 , *
Staats-Eisenb.-Gesell . 200 ,  »
Sttdbahn (Lombardy) . 200 ,  ,
Theisbabn (Cisańska) . 20G „ «
Węg. gal. Łupkowska . 200 r .

b Nord-Ost . . . 200 * „
Westb. Stuhlw. . 200 „ .

Listy zastawne.
sp  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „ „ b papier. 33 lat
8 % Tow. kred. krakowskiego 18 lat 

.77, Listy dłużne Włość. „ 90 lat
67, Towarzystwa kredyt. .  36 lat
57.7, B B 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57 „ » U0We 37 !at
6.7 , * Bank. Hipot, lwów.. . . »
67, ,  „ Włość. „ . . .  .
5'/, Bank aństr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57. 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%•/, . Boden Kredit-Institut .

Priorytety kolei. .
Albrechta.........................  300 ab. 57,
Alfóld-Finme . . . .  200 r

b Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsob. 100 i 200 „ 67.
Elżbiety . . . . .  100 „ 47,,/, 

firn 18(59 . 300 .  .  ,

Błae| if  łają
F>91 591 ...
211 50 212 —
191 25 191 75
181 25 181 75
2788 2793

194 75 195 26
313 75 314 —
147 26 147 75
170 25 170 T -
sos — 205 50
229 25 259 75
166 25 166 75
161 50 162 ...
349 75 550 25
141 2> 141 50
f?47 5<! 248 —
161 — 181 50
160 50 162
166 75 167 85

118 75 119 25
104 75 —
101 50 102 50
105 50 106 50
101 75 102 25

91 50
98 75 99 25
98 75 99 25

101 50 102 50
100 75 101 75
101 — 101 5<
100 15 100 50

101 — 101 50

91 60 *96
95 80 96 20

97 80 98 20
97 80 98 10I

p*ae§ %ś5ąś.
Elżbiety- Lins-Budweis 200 zh. 101 25 1(1 75

Em. 1870. , . 200 • 8 100 10 100 55
„ 1972. . . 200 p te 101 50 102 -

Salzb.-Tyr. 1873 200 * » 101 - 101 30
Eperies. Tara. węg, ezęśó 300 B 8 _• — —̂
Ferdyn.-Nordb. m. kon. , • 4 — — 105 7

.  wal. austr. , » 102 - — —
.  Slor.-Szlaz. linia 1871/78 5^ 107 25 107 50
, poż. 14 milion. 1882 . *• 106 25 106 75
„ poż. 1876 r. . > 

Franc Jóżeta Em. 1867.
100 złr $-4 105 50 106 -
§00 s 9 101 60 101 85

t  „ Em. 1873. 200 s H 101 50 — —
Gal.-XaroI.-Lud. I  Em.. 300 » B 100 - 100 25

n  -1871 308 a  ; e __ —

IH .  1872 300 B a —  __ __  —

Koszycko-Oderb. . . . 200 » » 97 75 98 2S
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 b4¥s?4 93 40 93 70

H „ 1867 300 ft 4>ś 100 75 101 -
HI „  1868 300 tt tł 85 75 96 -
IV .  1872 300 n n 94 50 95 25

Norriwestb. austr, . . . 200 n n 102 40 102 80
b Lit. B. . 200 ft n 101 30 101 70
„ Em. 1874 200 ft n _  —-

Rudolfa . . . . . 300 n 0 99 60 99 80
Em, 1869 . . . 300 r p 99 60 99 80

„ Em. 1872 . . . 300 r n 99 40 99 70
„ Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300 ti et 118 25 - i -

200 it 92 40 92 60
Staatseisenbahn . . . 500 fi. B* 178 - 179 -
Siiddahn (Lombardy)

i i *
500 fr. 3j4 133 60 133 90
200 złr. 5* 118 50 118 75

Theissb.-Gesell.. . . . w h 99 — 99 4
Weg. gal. Łupków. . , 200 n n 94 - 94 25

i  b HEm. 200 ft n 91 - 91 50
,  Nordost . . . . 00 9 n 91 10 91 50
„ „ złotem . . 200 it 0 113 - 113 50
. Wastbahn. . . . 200 w m —  _ 97 -

Em. 1874 200 n n 95 -----------

Losy.
5j4 Donau Reguł. * ł r . 100 115 75 116 25
Premiowe Wiedeńskie .  . n 100 123 75 124 25

„ Węgierskie , ft 100 117 75 113 25
3*  B Tureckie
Kredytów* . . . .

fr. 400 26 50 26 90
nb. 100 1174 96 174 76

p»ry . . . . . . . .  *łr. 4S
47, Dcn&u-Damptsob. . . ,  105
łntsbrucku. . . . . . .  s 80
Keglewloha . . . . . . .  W' fi
Krakowskie
Ofner (miasta Budy) . . .  40
P * k y ........................................* %
Rudolf* . . . . . . . .  107.
fśalma . . .  • ' »' ™
Salzburgskie. • ■ • • • *  J”
St. G e n o is ....................- »
Stanisławowskie ■ • • * • . * {  
47,7, Tryesteńskie . . . .  106
47. .Waldstema . . . . . . .
WindisohgrStza.........................  31

Waluty.
Dukaty ważne .
20 frankówki . . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złete . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . . .  .

Erwów 6 listop.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr,. . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
)7* B i ,  n b fi . >
5 /. « » „ n 37-letnie,
67, n b Banku hip, gal, . ,
67, .  „ b włość, galio. ,
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. 
87, b pożyczki krajowej . . ,

W * H i * w f  6 listop.
67. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy llkwidaoyjne....................

kupon

37 75 
109 —
22 50
19 —
20 50

35 50 
18 75 
61 50
23 50 
46 ! 0 
£4 25

127 — 
63 -  
27 75 
39 50

5 66 
9 47
9 74 

11 90 
10 79 
58 45 

118 25

805 -  
98 30 
90 50
98 30 

101 30
100 50

99 80
101 -

rub.|kop

38 50 
109 50
23 50

21 -

39 25 
36 -  
19 J5 
52 60
24 — 
47 -
25 -  

127 60 
64 — 
28 50
40 -

6 68 
9 48 
9 76 

11 93 
10 81 
58 60 

118 50

809 — 
99 80 
92 — 
99 80 

102 50 
102 -  

101 —  
102 50

rub.|kop.

98 75

86|65
172
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Najśw. Marya Panna 
Piaskowa

w nowej koronie wedle rysunku 
J. Matejki. (2314-9-12;

Prześlicmy staloryt z koronkowym brzeż
kiem — wyszedł świeżo nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁADYSŁAWA M ILKOWSKI EGO

w K R A K O W I E  
Cena sztuki 6 cut. —  tuzina 60 cnt.

50 sztuk 2 złr. —  100 sztuk 3 złr.

Podziękowanie.
Wmu Panu I» r . K i e c z y s ł a w o w ł  f i e d l o w l
w  W a d o w i c a c h ’,  którego starannej i pełne 
poświęcenia opiece zawdzięczam życie i odzyska- 
nie zdrowia mej najukochańszej żony, składam 
mmejszem serdeczne podziękowanie. (2702 

Józe f  Szczudło, nauczyciel gimn.
W  Tarnowie 5 listopada 1882 r.

2 0 0 —3 0 0  z ł r .  w .  a
ofiaruję zapłacić tej osobie, za pośrednictwem 
której mógłbym uzyskać posadę s ta łą , dla mnie 
odpowiednią,. Mam lat 26, jestem stanu wolnego, 
ukończyłem 'kilka klas gimnazyalnych, następnie 
służyłem kilka lat przy k o le i, a obecnie jestem  
dyetaryuszem sądowym i z dotychczasowej mo
je j służby mogę' się wykazać chlubnemi świadec
twami. — A d res: W y  W p ,  poste restante, 
H r a h i w ,  tylko za poświadczeniem inserato 
wem do 1 gruduia 1882 r. (2670-1-j

Od Nowego roku i zaraz poszukuje 
się do Królestwa i Galicyi

1 administratora, 1 rządcy, I  leśniczego, kores 
pondenta, buchbaltera, 3 subjektów , 2 prakty
kantów do handlu korzennego, 1 guwernantkę, 
1 bonę i gospodynię. Bliższej informacyi udzieli 
za dołączeniem 20 ct. w znaozkach pocztowych 
na korespondencyą biuro „ C o n c o r d ia * *  Cen- 
tralno - komisowy instytut w W r o c ł a w i u  
Schmiedebrucke, Nr. 46. (2669-1-)

Dr. D O IIIII MARKIEWICZ
adw okat krajowy,

otworzył kancelaryę w K r a k o w i e  
przy ulicy św. A n n y  pod Nr. 7, 
na pi er wszem piętrze. (2685-1-3)

Do mego

M p p u  Blaaainep i Konfełcjj
w  K r a k o w i e ,  (2681-1-3) 

potrzebuję od Nowego Roku

starszego subjekta.
Henryk Schwartz. 

I W  S l ' B J E K T
z handlu win węgierskich, i  siedmio-lctną 
praktyką, poszukuje posady. Na żądanie 
p. A. Ciechanowski w Krakowie, u którego
pozostaje, udzieli poi cenią. Łaskawe zgło
szenia proszę adresować : Gustaw Sałasz, 
w handlu p. A. Ciechanowskiego w Kra
kowie, przy ulicy Floriańskiej, pad Nr. 3.

‘ (2701-1-3) ____________

HANDEL
EDWARDA FUCHSA

w  K U K O W I E
poleca swój znaczny zapas różnych 

owoców, mianowicie:
j a b ł k a  tyrolskie w różnych ga
tunkach, j a b ł k a  stołowe i kom
potowe, gruszki, ow oce różne 
suszone na kompoty, śliw ki, po
w id ła , orzechy, w inogro
na hiszpańskie i wiedeńskie, również 

otrzymał ś w i e ż y  t r a n s p o r t

H D R B i T r .
Codziennie wieczorem świeże pie

czone k a s z t a n y .  (2683-1-3)

Mieszkanie umeblowane
złożone z 5 dużych pokojów, przed
pokoju, kuchni, pokoju dla służby 
i piw nicy— do wynajęcia na sezon 
zimowy, tj. do 1 kwietnia. (2684) 

Bliższa wiadomość w biurze archi
tekta T. Stryj eńskiego, plac W szyst
kich Świętych Nr. 6, dom W. P. Mi
chałowskiego— od godz. H ej do lej.

Praktyczne i tanie a niezbędne 
w gospodarstwie domowem!

i
u

©
3
$
«ss
aN*5
0

1

Patentowana a n g ie l s k a

masa do podpalania
Wyłączny skład na Kraków 

i okolicę 
w handlu pod firmą

M. Jawornicki
w Krakowie, Rynek Nr. 44.

60 sztu k  ty tko  16  c.
Kupującym większą ilość naraz 

ustępuję odpowiednia zniżkę.
(2682-1-6)

CsO
feH
?

£
o
»»»
0

1
i O O  z ł r .

sapłKiy to m , który po użytku l U M h m  w o A j 
fi® m at i. f t a a s .  p o  S S  a . kiedykol
Wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 

ile. Opakowanie 10 ent, osobno W l l b .  n j „  
S e - ł e  ,,S5. W fja fe le r* 31 w  W te A a łm .

I .*  B*e^i®r*ragr#grm«ae 4 .  2433-80)
Tylko p r s w i l i s t w s  w Krakowie u E. Stock- 

rnsra, aptek. i Józefa Klugera ul. Grodzk* Nr. 62; 
w Tarnowie u J . Streisenberga; w Jaśle u Ro- 
■mialda Palcha, aptek.

będzie
■!«»

We środę 8 listopada 1882 r.
odbędzie się

w teatrze
H

pani Anny de Blanc
WIOLINISTKI

ozdobionej złotym  medalem
przez Króla Belgijskiego,

ze współudziałem pana H t t r a -  
b a s z a  i orkiestry.

Bliższe szczegóły ogłoszą afisze.
 _ _ _____(2664)

(2680-1-3)

Celem wydzierżawienia dochodów 
trzech rogatek na drodze powia 

towej Bocheńsko-Sowlińskiej na prze
ciąg trzech lat, od 1 stycznia 1883, 
ogłasza się drugą licytacyę za- 
pomocą pisemnych ofert, które do 
23go listopada b. r. do I2ej 
godziny w południe, w biurze Wy
działu powiatowego w Bochni wno
szone być mają. — Bliższe warunki 
można w temże biurze przejrzeć.

W yd zia ł powiatowy
w B o c h n i ,  d. 3 listopada 1882 r.

OflŁOSZEMIE.
Na mocy uchwały walnego zgro

madzenia wierzycieli upadłości A. K. 
Schmeidlera i stosownie do polece
nia p. komisarza konkursowego ogła
szam niniejszem jako zarządca masy 
krydalnej, iż w  dniu 16 listo
pada 1883  r. o godzinie lOej 
irzedpohidniem odbędzie się w Kra
lowie w biurze c. k. notaryusza p. 
Komana Goebla w mojej asystencyi 

przymusowa hut towna sprze
daż aktywów do masy krydalnejr 
Abrahama Kalmana Schmeidlera, by- 
ego kupca tutejszego, należących, 

mianowicie towarów łokciowych, no
rymberskich i innych w inwentarzu 
masalnym na łączną kwotę 13,868 
złr. w. a. ocenionych, dalej urządze
nia sklepowego i domowego w war- 
tośei szacunkowej złr. 147 cent. 59 

złr. 51 w. a., wreszcie różnych w ie
rzytelności w wartości nominalnej 
złr. 3101 cent. 70 w. a., tudzież, że 
warunki licytacyjne i inwentarz wol
no przejrzeć w biurze c. k. notaryu
sza p. Romana Goebla, towary zaś 

urządzenia można opatrzyć w skle- 
ńe pod L. 4 6 Dz. I. przy ul. Grodz- 
riej w Krakowie. (2679-1-3

D r. M ochnacki,
zarządca masy.

CYGARA! TYTONIE! PAPIEROSY!
W gatunkach specyalnych (Specyalitety), tutki i cygaretowe 
papierki prawdziwe francuskie sprzedaje hurtownie 
i częściowo i rozsyła na prowincyę za zaliczką (2600-6-10)

^5Z 5Z 5Z 5Z 5i5Z 5i

F. SZ U K IEW IC Z
w  K ra k o w ie , R yn ek  K r . 44 .

04-

U

SK ŁA D  P .1 P IE H I,
materyałów piśmiennych i m alarskich, zaopatrzony 
we wszelkie nowości, bilety w izytow e i mono
gramy poleca (2601-6-10)

V*. M 9 S S R
w  H R A S O W I E ,  R T M K H  Mr.  4 4 .

'fWl f IIf S*i ftsi W 9 I

Taj. radcy dworu prof. Dra H. Fohlinga
ZDRÓJ GORZKI FR ANCISZKA JÓZEFA przewyższa wodę Friedricbshalską cztery 
y Janos o 44, Pulna o 62^, tudzież wszelkie mi znane wody gorzkie pod względem 

ości SKUtecznych części składowych, a stwierdzony przez słynnych lekarzy n a d z w y c z a j n y  
k n t e k  znajduje t a k i e  w  m o i m  c h e m i c z n y m  r o z b i o r z e  swą podstawę i objaśnienie. 

S t u t t g a r t ,  w marcu 1882 r. (1292-13 15

Do nabycia 4T^TiV!lm̂K m,WKrX7TTmWBCmWl,T4F SV mS'r"Tliyh. Broszury 
we wszystkich 1  W V w L . w k  W L  I i C l  daje dyrekeya
składach wód rozsyłkowa-

A-^-- * JaLgLA-aLsi w Budapeszcie.

Woda 1 Pudry do
D r a  P 1 1 R R E

ii

l

Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U ,  
8, na P lacu  Opery w  Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi P IB R R B  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. (2443 3-)

SAINT - RAPHAELS?

Wino Saint-Raphael ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych "kobiet, 1 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek

K ażda b u te lk a  teg o  w in a  je s t  zao p a trzo n a  w  sto so w n ą  
e ty k ie tę , a  k o rek  p o k ry ty  k a p s lą  z nap isem  :

win naj zbawienniej 
po każdem jedzeniu.

Redyka;Sprzedaje się w Krakowie w apt
w cukierni P .  Heinricha, etc.

E x p o r t a c j a  : O  Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  Krakowie także w apt. p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. 2453-79-)
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SK Ó R Y

3 R 3 F 1
OTRZYMUJ® SIĘ PRZY UtTWAMU

E R I E  O R I Z Ą
de L .  L E G R A N D

Doetswc* Rottyjtkiego Cesarskiego Dwom

O R I ^ A  L A C T Ć
LOTION tM U U IIV I

Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy 

8 A V O N  O R I Z A
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry- 

i S S - O R I M  e t  O K 1 Z A -L Y 8
Ntinowtn perfumy przyj ftt i używane prz*t fwitt tUgzneU.

O R IZ A  P O W D E R
BYŻOWY PUDER 

Prtylatrająey da ekćry f nadający jej delikatność aksamitu
TUT• ? 1 A D G ŁÓWM , h  U JE. s r . -  H O N O R S

SSBtHtliirTBI

Bardzo rzadka szczególność losów. $
Losy W ielkiego K sięstw a B adeńsk iego z roku 1845. A

  Do rolcu 1885 muszą icszystlcie jeszcze istniejące losy wyciągnąć wygrane.
8W  W ogóle odbędzie się  jeszcze tylko dw anaście ciągnień.

Rocznie 4 ciągnienia fA
z  3 0 , 0 0 0  w y g r a n e m l  A

MIANOWICIE: CZTERY CIĄGNIENIA SERYJ I  CZTERY NUMERÓW X
(w ygrane są  wolne od podatku) ■■

28 lutego, 28 marca, 30 maja, 30 czerwca, 31 sierpnia, 30 września, 30 listopada, 30 grudnia. Mji
wygrane po 80,000 . . 320,000 marek 4 wygrane po 30 000 . . 120 000 marek t,

„ 20,000 . . 80,000 „ 8 * ;  „ 8,000 . . 64,000 „ itd. %

1*3.
Ze względu, iż niektóre dzienniki i rajo 

we w swych sprawoz łaniach z wystawy 
Przemyskiej, albo całkiem pomitęły, lub 
tylko mi łą wzmiankę uczyniły o 1 ydle ho- 
lenderskiem z Czudca, wskutek czego nie
które osoby dały się słyszeć, że obora Czu- 
decka wcale premiowaną n e była, (którato 
opinia byłaby pokrzywdź niem hod wcy od 
30 lat wytrwale idącego wytkniętą sobie 
drogą prowadzenia sporym zasobem kapi 
tału i wiedzy stajni w y s o k o  z a r o d o 
w e j ) ,  podaję niniejszem do powszechnej 
wiadomości, it na wystawie przemyskie; 
o b o r a  C z n d e c k a  c a ł a  uzyskała 
I I  p r e m i ę ,  d y p l o m  h o n o r o w y  
1 z a s t a w ę ‘s r e b r n ą ,  a według o ze 
c?enia jury i światlejszej publicza< ści bydłi 
Czude kie z pomiędzy wystawionych ko 
lendrów, było najcelniejszem w-każiym kie
runku i może J e d y n ą  w tym rodzaju 
stajnią w kraju. A że obora Ćzudecka o- 
trzyinała nagrodę drugą, to jedynie dla 
tego, że Wysokij Ministeryum nagrodę 
pierwszą przeznaczyło dla bydła tzwa.car- 
tiego. (2650 2-3'

Czudec d. 30 paźlóernika 1882 r.
Teofil W asilew ski.

a

I przy ulicy Wiślnej N r. 9,
nadszedł świeży transport kapelu
szy (od 6 złr. wzwyż), kwiatów 
i piór. acownla sukien
wykonywa jak najsp eszLiej zamów en a 
na wieś za zaliczki*. (2575 4 6)

Klementyna Chojecka.
m « — « —■m m u  % m n J

DO SPRZEDANIA
D W I E  B U R K I ,

jedna z pięknego kortu, nowa, druga z grubego 
lukna, mało używana. Wiadomość przy ul. P i-  
‘a r a k i e j ,  pod.N r. 6 u  stróża. (2644-3-3)

Ces. król. (j&  uprzywilej.
Wałeczki z wały
zabezpieczające drzwi 1 okna o i  zimna 

przeciągów, różaej giub.ści i w najwię
kszym wyborze są do nabjcia

w Magazynie towarów galanteryjnych 
J. Żaplatalskiego
K r a k o w i e ,  Rynek, linia A  — B. 

(2524-9-15)
w

Wielki dom handlowy
pod Nr. 105, na Podgórzu — jest 

wolnej ręki do sprzedania.
Bliższej wiadomoś i udzieli p. F r. M a
słow sk i  w składzie fortepianów, przy ul. 
św. J a n a  pjd Nr. 13 w K r a k o w i e .  

Pośrednictwo wykluczone. (2573-4-6)

NOWY WYNALAZEK

n"" IX0RA
ED. PINAUD
Mydło............................... a 1IXOHA
Essencya dla chustek... A FIXORA
Woda tualetowa A 11XORA
Pomada............................A 11XORA
Olejek.............................. A UXORA
Puder ryżowy   & H X O IU
Kosmetyk........................  A HXORA
87, boulevard de Strasbourg, 37.

[2449-16-]

w

H E B B A T A
bezpośredniego dowozu, aromatycznych gatunków, 
— oryginalnych 'm alow ań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 kilo
netto kilo

SONCHONG kwiatowa najlep . czarna . złr. 6 50
. ’ *  ,  dobra ,  . 5.50

CONGO (herbata familij. dobra „ . 4 -_
KARAWANOWA w y b o rn a .....................  7* 
PECCO KWIATOWA najlepsza . . . „ 7*50

„ '  dobra . . . . .  5-50
MIĘSZANKA C E S A R S K A ..................... ......  8 —

Rozsyłka 2 kilogr. o c l o n a  1 o p l a i n a  do 
wszystkich miejsc pocztowych. (2419-12-30)

Ad. Goldschmied & Comp. w T ryeście.

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k; u przy w.

tpioce
do napełtjianla

firmy 2608 6 -i

H. tileburth,
0 . k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W I E D N I U ,
VII., Kaisęrstraąęe 71.

lllustr. cenniki darmo i opłatnie

4
4U  

JJj
wyflrana wypłaconą będzie gotówką w złocie bez potrącenia. Najmniejsza wygr. około 120 marek.

Ciągnienia odbywają się pod kontrolą państwa w Karlsruhe.
Losy te spfzedajenay o ile zapas starczy ściśle p> kursie dziennym, równ eż na cztś Jowe spłaty, ro e amyje  

zatem Szanownej Publiczności celem s ybkiego zakupca. Prócz tego sprzedajemy 4°/0 węger. rentę zł ifą, niemniej 
Kstelkie mm losy austr.-węgierskie po kursie dz’ennym i na spłaty częściowe. (2552-5 6)

V
Cj

’i
V m H I I X G A R I V S  dom bankowy i wymiany

G l l i s t a w  R o s s a n y l  w Budapeszcie, Kronprinzgasse 9.

K A W A
najlepszych gatunków, czysta , m ocna, niefarbo- 

wana, aromatyczna ;2336 5 )

świeżego zbioru
w paczkach po 4*/, kilo netto. Rozsyła pocztą 

za zaliczką do całej Austryi-W ęgier.
1 kilo netto

z  ocleniem i o p ła tą  pocztow ą
Perłowa C e y l o n  najlepsz. biunat. złr. 1*98 
Perłowa Hanłlla dobra jasna . . „ 1*65
Ceylon najlepsza brunatna . . . „ 1*70
Hocca afrykańska najlepsza . . . . „ 1*54
JHocca prawdziwa arabska..........................„ 1*84
Cuba wielkoziarnista ciemnozielona . „ 1*80 
KEenado złotożółta najlepsza. . . . „ 1*60
Domingo w y b o ro w a ...............................„ 1-50
JTawa najlepsza jasnozielona . . . . „ 1-44
Santos mocna bardzo dobra . . . .  „ 1*36
H l o  mocna i d o b r a .................................... „ 130
Jamaica s m a c z n a .......................................... 1T4

Ordonkami Drukarni „Czasu.*
R. Maiti w Tryeście.

KSIĘGARNIA ANT. I SKŁAD NUT
Leona Frommera w Krakowie,

przy  u licy Szewskiej

poleca w ielk i wybór mszy 
ro zm a ity c h  n a jz n a k o 
m itszy ch  kompozytorów.

(2570 2-3)

Powóz do sprzedania
mało używany, półkryty, hkki a silny, ora? 
a k w a r y u m  duże szklanne z jednej sztu. 
lii i f u t r o  barany sybirskie. Wiadomość 
u siodlarza K leczyńsM ego  w Krakowie 
ulica S z p i t a l n a  Nr. 32. (2655-2-2)

MAGAZYN GALANTERYJNY
J. ZAPLATA LSKIEGO
w K rakow ie , R yn ek  lin ia  A— B. 

otrzymał świeży transport artykułów zimo. 
wych i poi ća tikowe Sianów. Publiczności 

w wielkim wyborze, mianowicie: 
t t e l c h e n b e r g s k ł e  trzewiki i pantofle 

sukienne z fhnelą i filcowe dziecinne, 
damskie i męzkie, dla ciepła i przeciw 
g o ł o l e d z i ;

K a m i z e l k i  do pokoju, kaftaniki, halki 
i  pończochy wełniane damskie; 

K a m a s z e  d mskie i dziecinna włóczkowe; 
C h u s t k i  włóczkowe i mohair kolorowe, 

białe i czarne;
K o ł d r y ,  kaftaay, kamizelki i kamasze 

angielskie, włóczkowe, męzkie, do po- 
dróży i polowania. (2525-8-12)

Tutki do papierosów
s bibułki francuskiej P e r s s n ,  H o u b l o n  1 

H a l s ,  jakoteż w książeczkach różnej wielkości, 
p o  c e n i e  f a b r y c z n e j .

M aszynki do robienia papierosów
różnej grubości — poleca firma

F. A. Grigar w Krakowie,
'lin ia  A —B .

Dla kupców odstępuje się rabat. (2308-13 ) 
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.

Śliwki suszone świeże
4Yj kilo wyborne w paczce . franco złr. 2*25 
4°/,„ „ „ we woreczku „ „ 2*34
4s/,, „ średnie „ „ „ » 2*15

I*owif!ł»
41/, „ słodkie i czyste „ „ 2*05
4 1/2 „ średnia słodkie „ » 186

■zmaleć czysty I świeży 
43/.„ .  wyborny w paczce franco „ 430

l  „ w blaszance r .  4*55'107? 77 . . .  mSłonina świeża
43/, T najlepsza wędzona „ „
43/( « ,  paprykowana „ „ 4*55

Bryndza jesienna 
4Vio z najlepsza „ „ 4 -

Sardynki i śledzie 
5 .  faseczka sardynek maryn. B 2*50—2*65
5 B * śledzi „ „ złr. 2-70
Herbata w różnych gatunkach od złr. 2 80—12 
Marony (kasztany) 4*/jo ko franco od złr. 1-55—2 

Pigwy 100 sztuk od żłr. 2-50—6.

1 kilo marmolady morelowej złr. l -60 
1 „ migdałów słodkich dużych „ 1-1Ś
1 „ jabłek  zimowych cnt. 18—24
1 „ gruszek wybornych „ 40—50
1 „ papryki królewskiej złr. 1-— 
Maść na rany wszelkiego rodzaju c. 5—50 
Maść na skóry doskonała 1 kilo cent. 80 

Przy nadesłaniu należytości za 3 paczki, wy
pada porto o 30 cnt., przy pojedynczych o 6 cnt. 
taniej. (2420 6 8)

T om asz Gurowicz, B udapeszt.

i  d* 
JA  ’53 
a,

o.®
€ S §.*

w W ie d ]

Ł , W e y l a  nowowynalezione 
■ T O ł H I  K Ą P I E L O W E
do ogrzewania 5 cebrami wody 
i za 5 c węgla można mieć cie
płą kąpiel. 'Obszerne illustrowa- 
ne cenniki darmo i opłatnie. Ł .

właściciel c. k. przy w. 
I I I ,  Landstrasse Haupt-

W e y l ,
n i n ,  fabryka I

strasse 109, handel w mieście I K arnthnerring 17. 
Cena opłatnie w Krakowie na miejscu nielakier. 
29 złr.,- lakierowany 34 złr. (2487-3-20)

Papier listowy
z druków, e  oiogram, na brzegu złr. 1-20 
'z p jedynczemi literami. . . . „ —-‘80
g ł a d k i ............................................ .....  — 60
za pudełko 50 listóś i 50 kopert p leca

Edward Boschan w Wiedniu,
Stefanapktz, JasomirgottsDasse Nr. 6. 

(2482-2-6)

R u d *  S a c k
patentów: 3 i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
j- neralny ajant (2029-66 76) |

Juliusz Carów w Pradze.
Z n iżo n y  cennik n a  r . 1 S 8 2  fa b r y k i

pieców Meidingerowskich.
H U ś b i m  Wien, Ober-Dóbling, 

•  M I C 1 I U  W ihringergasse Nr. I2J 
skład: Wien, I., Karntnerstrasse Nr. 42; 

filia: BUDAPEST, Thonethof.
Najlepsze CIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełniania.

W ielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; Zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie nb miłego palącego cie
pła; najtfńsze opalanie i długa 
trwałość p eca; dobre przewietrza
nie przy użyciu rury wentylacyj- 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrzne opalania 

dla całych gmachów.
Znak ochronny fabryki odlany jtst 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

i i i

i i
V E I 0 I N 6 E 8  

f e H .  H E I
-OFEN j
I M & I .

Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 
_________ (2038-14-16)_____________

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóuf Łakońńtkt.
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